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7 WAJU
ROZMOWY MIĘDZY MINISTERSTWEM

x PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ

A PRZEDSTAWICIELAMI CARE

Ł WARSZAWA (PAP)
W czasie pobytu w Warszawie dyrek

tora naczelnego „Kooperatywy dla Ame
rykańskich Przesyłek do Różnych Kra
jów — CARE” Pana R. W. Reutera za
kończone zostały rozmowy, prowadzone
od pewnego czasu przez Ministerstwo

Fracy i Opieki Społecznej z przedstawi
cielami tej organizacji.

Na podstawie umowy zawartej w dniu

il bm. CARE od września br. przystąpi
do nadsyłania w uzgodnieniu z Minister
stwem Pracy i Opieki Społecznej — pew
nej ilości przedmiotów z zaopatrzenia
technicznego, pomocy naukowych, na
rzędzi rolniczych, zestawów narzędzi 1

maszyn dla warsztatów rzemieślniczych
1 chałupniczych oraz niektórych środ
ków medycznych i innych artykułów.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA

TRANSPORTOWA W WARSZAWIE

ZAKOŃCZYŁA OBRADY

WARSZAWA (PAP)
Międzynarodowa konferencja grupy ro

boczej dla spraw transportu Rady Wza
jemnej Pomocy Gospodarczej zwołana

zgodnie z decyzją VIII (warszawskiej) se
sji Rady, zakończyła obrady w dniu 21

bm,

W OSTROŁĘCE POWSTAJE

NAJWIĘKSZA W KRAJU FABRYKA

CELULOZY I PAPIERU

W Ostrołęce n/Narwią w woj. warszaw
skim rozpoczęto budowę największej w

kraju fabryki celulozy i papieru, której
produkcja złagodzi trudności w zaopa
trzeniu w papier pakowy występujące na

rynku.
Fabryka papieru będzie zakładem no

woczesnym, zbudowanym według polskiej
dokumentacji. Wyposażenie, wydajne 1

odpowiadające ostatnim wymogom tech
niki zakupiono w Anglii,

Kopalnie „Komuna Paryska^ i „Janina^ wśród najlepszych

Górnicy zmniejszają zaległości
niedobory w hutnictwie wzrastają

i

KATOWICE (PAP)
Pierwsze dwie dekady sierpnia br. nie przyniosły specjalnych sukce

sów załogom dwóch czołowych przemysłów Śląska — górnictwu węglo
wemu i hutnictwu. Górnicy zmniej szyli wprawdzie nieco powstałe w

pierwszej dekadzie zaległości, ale niedobory, które mają na swym kon
cie hutnicy — są poważne.
Niedobór przemysłu węglowego

wynosi po dwóch dekadach sierpnia
8 tys. ten. został on zmniejszony w

stosuSku do pierwszej dekady bm.
o ok. 30 tys. ton. Obniżenie niedo
boru nie jest, niestety, wynikiem
zwiększającej się rytmiczności wy
dobycia, lecz przede wszystkim re
zultatem „rolek” —czyli dodatko
wych dniówek przepracowanych w

niektórych kopalniach w ubiegłą so
botę. Mimo istniejącego jeszcze nie
doboru Ministerstwo Górnictwa i
Energetyki optymistycznie zapatru
je się na realizację planu sierpnio
wego, tym bardziej, że absencja wy
kazuje tendencję żniżkową, Jest to
rezultat ostrej walki, jaką bume-
lanctwu wydały poszczególne kopal,
nie i Zjednoczenia Przemysłu Wę
glowego, usuwając najbardziej no
torycznych bumelantów z szeregów
górniczych.

Po dwóch dekadach sierpnia na

czoło przemysłu węglowego wysu
nęły się dwa zjednoczenia — Ja-
worznicko-Mikołowskie ZPW, które
zadania planowe za ten okres zre
alizowało w 102,2 proc, oraz Dą
browskie ZPW, które plan wydoby
cia wykonało z nadwyżką 1,6 proc.
Wszystkie pozostałe zjednoczenia
rnają zaległości. Wśród 57 kopalń
wykonujących >i przekraczających

zadania planowe należy wyróżnić
kopalnie „MURCKI” — 122,2 proc.,
„KOMUNA PARYSKA” — 109,2
proc., „KAROL — 108,2 proc, oraz

kopalnie „JANINA” j „GOTTWALD”
— ponad 107 proc, planu.

W odróżnieniu od przemysłu wę
glowego niedobory w przemyśle hu
tniczym nadal wzrastają. Hutom
podległym Centr. Zarządowi Przem.
Hutniczego brakuje do planu po
dwóch dekadach sierpnia ponad
3.100 ton surówki, 2.200 ton stali,
oraz blisko 6.400 ton wyrobów wal
cowanych.

Lepień.nieco przedstawia się sytu
acja po dwóch dekadach sierpnia w

hutach podległych Centr. Żarz. Sta
li Specjalnej. Załogi tych hut mają
wprawdzie niedobór w produkcji
stali i rur stalowych, ale poważnie,
bo o przeszło 1.100 ton, przekroczyły
one plan produkcji wyrobów walco
wanych.

Komisja ministerialna

kontroluje działalność
łódzkiego MPK
—.... . ............

Oalsstf króli ZMS w walca

z podziemieTM gospodarc^nm

W centrum uwagi:
oszczędność i organizacja pracy

W dniu wczorajszym odbyła się w Krakowie ogólnopolska narada
aktywu Związku Młodzieży Socjalistycznej biorącego udział w walce z

podziemiem gospodarczym.
W imieniu gospodarzy narady KW

ZMS Kraków poinformował zebra
nych o przebiegu kampanii walki z

podziemiem gospodarczym w naszym
województwie sekr. KW ZMS tow.
Adam Ogorzałek podkreślając, że
Ochotnicze Komitety Obywatelskie
są formą nadzwyczajną mającą prze
łamać bierność społeczeństwa wobec
nadużyć, marnotrawstwa i krzywdy.

„Zadaniem OKO jest — wbrew
temu czego życzyliby sobie nasi
wrogowie — nie paraliżowanie or
ganów władzy, lecz usprawnianie ich
działalności".

„Nakazem chwili — stwierdził da
lej mówca — jest poszerzenie naszej
akcji o problem oszczędności, gospo
darności, naukowej organizacji pra
cy. Obok walki z absencją, obok
walki i pijaństwem — są to proble-

my decydujące dla naszej gospo
darki".

W trakcie całodziennej dyskusji
obfitującej w polemiczne starcia za
bierali głos mówcy z Bydgoszczy,
Wrocławia, Białegostoku, Nowej Hu
ty, Koszalina, Gdańska, Rzeszowa,
Warszawy i Krakowa. Zwracano u-

wagę na olbrzymie trudności, jakie
trzeba przezwyciężyć oraz na niebez
pieczeństwo grożące kampanii, w

razie niepoważnego traktowania
sprawy. Odpowiadając na pytania i

wątpliwości dyskutantów I sekre
tarz KW ZMS, Julian Wielgosz o-

świadczył, że krakowska organizacja
ŻMS, mimo trudności, z konsekwent
nie obranej drogi walki nie zejdzie

W godzinach popołudniowych za
brał głos sekretarz KC ZMS, tow.

Terej, pozytywnie oceniając kampa
nię krakowskiego ZMS.

13 pensja

gdańskich portowców
GDAŃSK (PAP)

i-rzęs zło 1.600 tys. zł otrzymują
portowcy Gdańska jako zaliczkę n-a

trzynastą pensję. Tak więc niemal
wszyscy pracownicy portu otrzyma
li dodatkowe wypłaty wynoszące od
300 do 800 zł — w zależności od wy
sokości zarobków. Bumelanci, któ
rzy opuścili więcej niż 12 dni pra
cy w ub. półroczu, zaliczki nie o-

trzymali. Jednocześnie postanowiono
kilku najgorszych bumelantów zwol
nić z pracy.

DALSZY ROZW0J STOSUNKÓW
HANDLOWYCH POLSKO-TURECKICH

Centrala Handlu Zagranicznego „Metal-

exiport” zawarła dwa kontrakty ogólnej
wartości 2 min. dolarów na dostawę do

Turcji wyposażenia dwóch fabryk pa
pieru.

Specjalna
Ministerstwa
nalnej od 16 bm. kontroluje działal
ność Miejskiego Przedsiębiorstwa
Komunikacyjnego w Łodzi. Przy
jazd komisji, zapowiedziany jeszcze
w lipcu na drugą połowę sierpnia
br. zbiegł się z zakończeniem straj
ku tramwajarzy łódzkich. Komisja
więc, mimo że powołana znacznie
wcześniej w zasadzie w innym celu,
będzie mogła wyjaśnić wiele przy
czyn niezadowolenia części załogi,
którego wynikiem był strajk tram
wajarzy w dniach 12 i 13 bm.

Jak poinformował przedstawiciela
prasy przewodniczący komisji, dyr.
departamentu ekonomicznego MGK
— Józef Wypych działalność komi
sji spotyka.się z dużym zaintereso
waniem i stale rosnącym zaufaniem
ze strony tramwajarzy. Mimo że

praca komisji przewidziana jest je
szcze przynajmniej na okres tygo
dnia, już dziś można stwierdzić, że
wiele było słuszności w zarzutach
czynionych przez robotników kie
rownictwu MPK. Rzecz oczywista,
nie usprawiedliwia to w żadnym
wypadku strajku, jako sposobu
walki z tym stanem rzeczy.

Stwierdzono np., że rzeczywiście
w łódzkim MPK istnieją znaczne

przerosty administracyjną obniża
jące rentowność przedsiębiorstwa.
Przy właściwej organizacji pracy
i-kwalifikowanych siłach, ilość pra
cowników powinna być o wiele

mniejsza. Za wielu jest np. ekspe
dytorów w I i II zajezdni. Spowo
dowane jest to m. in. tym, że żąda
się od nich codziennego wykonywa
nia szeregu czynności, podczas gdy
można by je wykonywać raz na

miesiąc.
s.

Z obrad Światowej Konferencji Nauczycieli

ŁÓDŹ (PAP)
10-osobowa komisja
Gospodarki Komu-

CAF — fot. OstrowskiNa zdjęciu: Na sali obrad — nauczyciele sudańscy,

Pod 47 flagami — do jednego celu
(Korespondencja własna)

Kolorową tęczą grają w sali dziesiątki flag narodowych dalekich i bliskich ludów ci
gich rzędach stolików dziesiątki ludzi, których wygląd, stroje, rysunek i koloryt tw
dzienności z wnętrza lokalu Związku Nauczycielstwa Polskiego przy ul- Spasowskiego. Białe kartki na sto
łach wołają nazwami krajów z całej mapy świata: Francji, Belgii, NRD, Anglii, Chin, Japonii, Senegalu,
Sudanu, USA i tylu innych.

Nauczyciele 47 krajów świata rozpoczęli swą konferencję, której tematem jest jedna w wielu językach
wypowiadana troska — wychowanie człowieka.

całego świata. Przy dłu-
;w#rzy starły ślad co-

Delegatów Międzynarodowej Kon
ferencji Nauczycieli'wita w imieniu
nauczycielstwa polskiego prezes
ZNP, dr T. Wojeńs-ki, w imieniu rzą
du PRL minister S. Żółkiewski.

Nieobecny z powodu choroby prze,
wodniczący Międzynarodowej Fe
deracji Związków Nauczycielskich,
prof. Henryk Vallon pozdrawia ze
branych serdecznym listem. Sekre
tarz generalny. FISE, odczytuje de
peszę z pozdrowieniami od nauczy-

KoptStssi telefonuje ar ffatoufc

Urasiński twierdzi: jestem niewinny
(Szósty dzień procesu grupy Harimana)

Srodowe posiedzenie sądu woje
wódzkiego w Katowicach - rozpatru
jące sprawę grupy Hartmana, na
leżało bez wątpienia do najciekaw
szych z dotychczasowych, do wręcz
sensacyjnych. Wiele nowego światła
na sprawę rzuciły zeznania trzeciego
z kolei oskarżonego — Urasińskiego.
Na wstępie rozprawy na pytania
stron odpowiadał osk. Chachlowski.

/iktyw <fo gjr&madS
Już od szeregu miesięcy aktywizacja szeregów par

tyjnych wysuwa się na czoło zagadnień życia naszej
partii. W różnych środowiskach ożywienie działalności
partyjnej kształtuje się na różnym poziomie. Najwol
niej proces ten przebiega w wiejskich organizacjach
partyjnych, szczególnie tam, gdzie organizacje tere
nowe są słabe, a instancje partyjne, aktyw powiato
wy i wojewódzki otacza je zbyt mała opieką i zainte
resowaniem.

Komitet Wojewódzki i powiatowe instancje partyj
ne zastosowały szereg środków organizacyjnych mają
cych na celu przyjście z pomocą borykającym się nie
raz z wielkimi trudnościami organizacjom wiejskim.
Jednym z takich środków jest stała opieka aktywu
wojewódzkiego i powiatowego nad wiejskimi organi
zacjami partyjnymi.

Na apel egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego, aby
przyjść z pomocą gromadzkim organizacjom partyj
nym, odpowiedzieli l eżni towarzysize-aktywlści wo
jewódzkiej instancji. Już dziś 64 członków plenum KW
wzięło pod staią opiekę gromadzkie organizacje par
tyjne. W akcji tej biorą udział aktywiści z wielu in
stytucji województwa. Np. z Prezydium WRN 16, z

Komendy Wojewódzkiej MO 26, z Prokuratury 3, spo
śród aktywistów związków zawodowych 17 oraz 55
aktywistów propagandowych.

Cyfry te wskazują na zrozumienie potrzeb organiza
cji wiejskich przez nasz aktyw. Stanowią one jednak
drobny procent tej cyfry towarzyszy, którzy jako
aktyw wojewódzki mogliby przyjść z pomocą słabszym
ogniwom naszej partii na wsi. Dobrze by było, gdyby
organizacje partyjni, w których szeregach znajdują
się aktywiści Komitetu Wojewódzkiego, spróbowały za
chęcić swych członków do wzięcia na stałe pod opie
kę jedną z gromadzkich organizacji partyjnych.

Apel Komitetu Wojewódzkiego o przyjście z pomo
cą wiejskim organizacjom partyjnym odbił się szero
kim echem równie w instancjach powiatowych. Wię
kszość komitetów powiatowych rozmawiała ze swymi
aktywistami o konieczności współdziałania w aktywi
zacji gromadzkich organizacji. Nader pozytywnymi re
zultatami cieszą się takie powiaty, jak Chrzanów i
Tarnów. Również liczni aktywiściAgowiatu oświęcim
skiego odpowiedzieli na apel swojej® Komitetu Powia
towego.

Są jednajc powiaty, gdzie akcja opieki i pomocy dla
gromad nie znalazła należytego oddźwięku, Do takich

należą Myślenice.
Tymczasem zaangażowanie się aktywu powiatowego

w akcji, której inicjatorem był Komitet Wojewódzki,
jest sprawą niezmiernej wagi. Przecież właśnie ten

aktyw partyjny jest najbliższy problemom swego tere
nu, gromad znajdujących się na obszarze jego powia-

tu. Gromadzkie organizacje partyjne z opieki i pomocy
tego właśnie aktywu osiągnęłyby niewątpliwie wielo
stronne korzyści.

Aktywista partyjny, czy to ze szczebla powiatowego,
czy też wojewódzkiego biorąc pod opiekę jedną z

wiejskich organizacji partyjnych, utrzymując z n;ą
stały kontakt, uczestnicząc w jej pracach wno i w nią
prawidłowe rozumienie linii partii, pomaga organiza
cji partyjnej w realizacji jej kierowniczej roli, uczy
politycznego kierownictwa radami narodowymi, kółkami
rolniczymi, wskazuje, jak stać na czele walki chłop
stwa pracującego, inicjować i organizować przedsię
wzięcia o charakterze ekonomicznym i politycznym,
współdziałać z organizacjami młodzieżowymi i sojusz
niczymi stronnictwami. Stała pomoc i opieka ze strony
aktywisty sprawia, że wiejscy towarzysze nie czują się
w swej pracy partyjnej i walce osamotnieni. Czują,
że ich działalność znajduje poparc:e ze strony instan
cji. Stają się w swojej pracy bardziej śmiali i od
ważni.

Można by już dziś wymienić wiele przykładów wzo
rowej op:eki, jaką spełniają nad wiejskimi organi
zacjami niektórzy z naszych aktywistów. Jednym z

wzorowych opiekunów organizacji partyjnej w Wiś
niowej (powiat Myślenice) jest tow. Galia z Komendy
Wojewódzkiej MO. Pomógł on wiśn!owskiej organiza
cji partyjnej zorganizować komitet grmadzkf, opraco
wać plan pracy, zorganizować szkolenie partyjne. Bie
rze aktywny udział w pracach egzekutywy organi
zacji paryjnej, systematycznie do tej organizacji do
jeżdża.

Je.t to jednak w dalszym ciągu jeden ze sporady
cznych wypadków.

Ogólnie można powiedzieć, że sprawa opieki akty
wu nad organizacjami wiejskimi jeszcze niedostatecz
ni się rozwinęła. A czas najwyższy, aby aktyw’ woje
wódzki i powiatowy szerokim frontem szedł z pomo
cą słabszym ogniwom partyjnym na wsi. Sto’my prze
cież w obliczu poważnej akcji, jaką niewątpliwie bę
dą wybory do rad narodowych, których przebieg i
wyniki w dużym stopniu zależą od umocnienia się
na zej partii na wsi. Jest to niewątpliwie ważkim sy
gnałem dla naszego aktywu, aby sprawę pomocy i
opieki dla wiejskich organizacji partyjnych wziął so
bie gorąco do serca.

Akcja pomocy i opieki nad wiejskimi organizacjami
partyjnymi jest tym godniejszą realizacji, że pozwa
li naszemu aktywowi poznać problemy wiejskie, zbli
żyć się do mas chłopskich, co niewątpliwie wyjdzie na

korzyść ich pracy partyjnej. Korzyść5 płynące z tej
akcji są korzyściami dwustronnymi, takimi, jakie osią
gają kierownicy i masy z wzajemnego do siebie zbli
żenia.

Pierwsze pytania zadane osk. Cha-
chlowskiemu dotyczyły jego kontak
tów z Kamińskim, Źuławińskim, Ja
skólskim, Dziadoniem i adw. Wie-
nerem.

Za przynależność... do AK

Dużą wesołość budzi na sali od
powiedź Chachlowskiego na pyta
nie sądu, czy Hartman mówił, z ja
kiego powodu został usunięty z pro
kuratury.
JSsk. Chachlowski: — Tak. Mówił,

że za przynależność do AK.
Prokurator: — Jakie były kryte

ria przy ustalaniu wysokości kwot
pobieranych za interwencje?

Osk. Chachlowski: — To zależało
od rodzaju danego przestępstwa...

Prokurator: — Kto oceniał?
Osk. Chachlowski: — Hartman.
Prokurator: — Czy wchodziły w

grę warunki materialne tych ludzi?
Osk. Chachlowski: — No tak,

częściowo wchodziły. Ja mu te

sprawy przedstawiałem.
Nie przyznaje się do winy!
Przed stołem sędziowskim staje

trzeci oskarżony — Urasiński.
Przewodniczący: — Czy oskarżony

przyznaje się do popełnienia zarzu
canych mu w akcie oskarżenia prze
stępstw?

Osk. Urasiński: — Nie, nie przy
znają się i nie poczuwam się do
żadnej winy! Zawsze przed sądem
staje oskarżony, ale nie zawsze o-

skarżony jest winnym zarzucanych
mu przestępstw. Tak jest właśnie
w moim wypadku.

Po przedstawieniu sądowi swej
drogi życiowej od studiów począw
szy, a na stanowisku prokuratora
skończywszy, osk. Urasiński prze
szedł do omówienia swych kontak
tów z Hartmanem. Poznał go w

roku 1951. Młodemu aplikantowi
imponowała znajomość a potem
przyjaźń z prokuratorem wojewódz
kim, tym bardziej, że ten pomagał
mu, dostarczał lekarstw dla chorej
żony, mówiąc: „Zapłacisz mi, jak
będziesz miał". Wkrótce potem
Hartman zostaje usunięty z proku
ratury.

Pod pretekstem, że stara się o zje.
dnanie klientów dla swej kancela
rii adwokackiej Hartman rozpoczy
na z Urasińskim współpracę. Prosi
o zwolnienie z aresztu Honoraty Bil
skiej, prosi o Kaczmarczyka, Gajdę,
Jareckiego, Wajdę... Urasiński ma

wątpliwości czy tych interwencji nie
jest za dużo, ale Hartman uspokaja
go, że te wszystkie sprawy są „czy
ste” i że chodzi mu tylko o klientów.
Oskarżony twierdzi, że przeglądał
dokładnie akty i że uchyla! areszt

tylko w tych wypadkach, gdy było

to w zgodzie z jego sumieniem i gdy
pozwalało na to dobro śledztwa.
Twierdzi dalej, że żadnych pienię
dzy nie otrzymywał od Hartm-ana,
gdyż ten część interwencji (tych dla
przyjaciół i dobrych znajomych) za
łatwiał bezinteresownie, a część „za
obowiązującym według taksy hono
rarium”.

Między przyjaciółmi były intere
sy pieniężne, ale tylko w formie...
pożyczek. „Tak, jak ja pomogłem
Hartmanowi w jego trudnej sytua
cji, tak on pomagał mnie. Wysokość
pożyczek nie przekraczała nigdy 500
złotych. Zaciągnąłem na przykład u

niego pożyczkę wtedy, gdy kupiłem
motor na raty...”

Stało się nieszczęście!
W grudniu 1955 roku zadzwonił u

Urasińskiego telefon. Dzwonił Hart-
nian. „Stało się nieszczęście! — po
wiedział — przyjdź, jak możesz naj
szybciej
nastąpiło w mieszkaniu niejakiego
Beckera. Tam Hartman powiedział,
że jest poszukiwany przez milicję,
przyznał się, że wziął od ludzi .„tro
chę więcej pieniędzy".

— Bardzo się zdenerwowałem —

zeznaje Urasiński — jak ty mogłeś
brać pieniądze poza tym honorarium,
o którym mówiłeś? Trzeba teraz lu
dziom oddać i zgłosić się do prokura
tury.

— Tak, ale mnie przecież zamkną'
Ostatecznie „Władek" nie zdążył

oddać .ludziom pobranych zaliczek
i został zatrzymany. Wkrótce los je
go podzielił Chachlowski, a w pół
roku później Urasiński.

— Wtedy zaczął się dla mnie
najtragiczniejszy okres mojego ży
cia... i trwa- do dzisiaj.

do Dębnik...” Spotkanie

cieli Bułgarii, Indii, Cejlonu, Indo
nezji.

Pierwszy referat pt. „Sytuacja
nauczycieli w świecie” — wygłasza
przedstawiciel nauczycielstwa Afry
ki Południowej, Abdulaye. Mówi
o współzależności struktur szkolnic
twa i treści nauczania od systemu u-

stroju socjalnego. Wskazuje, jak za
leżność krajów kolonialnych idzie
w parze z zacofaniem i analfabetyz
mem, jak imperialistyczny pęd ku
agresji krajów kapitalistycznych zu_

bożą środki przeznaczone na oświa
tę.

Profesor Miyahara, wykładowca
uniwersytetu w Tokio przedstawił
w swym przemówieniu regres oświa
ty, jaki następuje w Japonii pod
rządami okupacyjnych władz ame
rykańskich. Mówił o prześladowa
niach nauczycieli, z których 1700
zwolniono z pracy, o nagonce na

„czerwonych nauczycieli” współdzia
łających z japońską klasą robotni
czą.

Referat pedagoga radzieckiego,
prof. Kalrowa odczytany przez prze
wodniczącą Związku Nauczycielskie,
go Ukrainy szeroko omówił metody
pracy z młodzieżą wychowywaną w

duchu patriotyzmu i przyjaźni mię
dzy narodami.

Delegat polski, prof. B. Suchodol
ski wskazał na historyczne warunki,
które kształtowały ideał patriotyzmu
młodzieży polskiej. Patriotyzm dziś
musi oznaczać nie tylko przywią
zanie do kraju ojczystego, lecz tak
że świadomość społecznego progra
mu, którego realizacja może mu za
pewnić pełny rozwój. Dopiero w na
szych warunkach, gdy rozumiemy,
że prawa żadnego narodu nie mogą
być gwałcone, możliwe jest porozu
mienie między tymi narodami, o któ
rym kiedyś daremnie marzyli wiel
cy wychowawcy. Wychowanie pa
triotyczne oznacza rozwijanie wszy
stkich wartości młodzieży, oznacza

również ■ukazywanie jej wielkich
problemów ojczyzny i problemów
świata. Tylko zaangażowanie mło-

dzieży w walkę o postęp, o wielkie
ideały ludzkości może ją uchronić
przed bezideowością.

Drugi dzień obrad rozpoczęło
przemówienie profesora Delanoue,
który nakreślił rozwój międzynaro
dowych organizacji nauczycielskich
i ich powiązania. Omówił znaczenie
komitetu porozumienia zrzeszające
go trzy międzynarodowe organizacje,
wskazał drogi nawiązywania ściślej
szej współpracy wszystkich organi
zacji i związków, które
zmierzać do zjednoczenia
chu.

Wiceprzewodniczący
Nauczycieli Chin, Fan Ming mówił
o konieczności wzmocnienia jedności
nauczycielstwa z innymi warstwa
mi pracującymi, zwłaszcza z klasą
robotniczą. Wskazał, że różnice w

poglądach politycznych nie przesz
kadzają w utrwaleniu solidarności
nauczycieli różnych krajów, których
łączy poparcie dla sprawy pekoju,
pragnienie wychowywana dzieci
bez lęku przed wojną, dążenie do
podniesienia poziomu szkolnictwa 1
całego życia. Te bliskie sercu, każ
dego nauczyciela ideały zrodziły
wielki patriotyzm nauczycieli krajów
Azji, Afryki { Ameryki Łacińskiej.
Częste kontakty nauczycieli różnych
krajów pomagają w zrozumieniu
wzajemnych interesów i zadań. Nau
czyciele krajów azjatyckich znaleźli
już wspólną płaszczyznę porozumie
nia, którą jest walka z nędza i anal
fabetyzmem, z demoralizującymi
wpływami filmów i publikacji an-

typedagogicznych.
Referat sekretarza generalnego

Panindyjskiej Federacji Związków
Nauczycielskich, dr Sahasrabuddhe
mówił o konieczności ustalenia Karty
Nauczyciela, której treść określała
by prawa i obowiązki nauczyciela.

Delegat Algeru, Djaidir wstrząsnął
sercami zebranych przypomnieniem
tragedii swego małego kraju, które
go mieszkańcy, jak mówił, chcą się
zmienić w naród. Czy można pogo-.

powinny
tego ru-

Związku

(Ciąg dalszy na str. ?)

Radiowe nowości
zakładów w Dzierżoniowie

„Zeznawałem jak chcieli"

Na poprzednim posiedzeniu sądu
ofk. Chachlowski zeznał, że w śledz
twie nie stosowano wobec niego ża
dnego nacisku, że wyznał szczerze i
otwarcie całą prawdę. Dzisiejsze ze
znania osk. Urasińskiego są wręcz
senzacyjne. Twierdzi on, że wszyst
ka to co powiedział w śledztwie jest
nieprawdziwe, wymuszone groźbami
i terrorem. Mówi on o długich mie
siącach spędzonych w więzieniu by
łego Komitetu dla Spraw Bezpie
czeństwa na Mokotowie, o niewy
brednych metodach stosowanych
przez prowadzących śledztwo: kpt.
Świstka i prok. Wojnara. „Bałem
się zostać kaleką więc zeznawałem
jak chcieli i to co podpowiedzieli".

W dniu dzisiejszym po pytaniach
stron do osk. Urasińskiego zezna
wać będą pozostali oskarżeni:
Drożdż i Buchta.

CZ. KOPIASZ .

WROCŁAW (PAP)
Jeszcze w tym roku ukaże się na

rynku kilka nowych typów apara
tów radiowych produkcji zakładów
radiowych DIORA w Dzierżonio
wie. Zakłady produkują już od
biorniki marki „Preludium”, Apa
rat ten, który jest zmodernizowa
nym „Mazurem”, w bardzo estety
cznej skrzynce, posiada wbudowany
adapter j magiczne oko. W ub. mie
siącu zakłady wyprodukowały już 5
tys. tych 5-cio lampowych odbior
ników. Druga wersja zmodernizo
wanego „Mazura" — to aparat „Po
emat”, który różni się od „Prelu-
di.m" obudową. Produkcję „Poe
matów” podjęto w tym miesiącu.

W sierpniu zakłady DIORA roz
poczęły też produkcję wysokiej ja
kości odbiornika „Podhale”. Po
siada on 11 lamp. Przełącznik kla
wiszowy . oraz przystawkę ultra
krótkofalową. Pierwsza seria tych
aparatów wyprodukowana w bm.
składać się. będzie z OK. 800 odbior
ników.

Jeszcze w tym roku rozpoczęta zo
stanie produkcja 4 dalszych typów
odbiorników radiowych. W IV
kwartale ruszy produkcja aparatów
„Śląsk”, o podobnych walorach jak
,„Podhale” z tym, że będą one je-

szcze dodatkowo wyposażone w a-

dapter. Na taśmie produkcyjnej za
kładów znajdzie się też odbiornik
„Czardasz”, będzie to trzecia od
miana zmodernizowanego „Mazura”.
W związku z zaprzestaniem produk
cji „Pioniera” w IV kwartale br.,
podjęta zostanie produkcja dwóch
innych odbiorników typu popular
nego. Będzie to aparat „Sonatina”
w drewnianej skrzynce, z nadającą
mu bardzo estetyczny wygląd
wkładką melaminową oraz odbior
nik „Nokturn” w obudowie bakeli
towej. Po raz pierwszy w tego ro
dzaju popularnych odbiornikach za
stosowane zostaną przełączniki kla
wiszowe.

Zapowiedź powrotu
J. Poniatowskiego
(Inf. wł). Jak donosi londyński

DZIENNIK POLSKI Juliusz Ponia
towski, który przed wojną zajmował
stanowisku ministra rolnictwa wy
biera się na stały pobyt do Polski.
Dziennik twierdai, że Poniatowski
oczekuje oficjalnego wezwania. O-
stanio był on współpracownikiem
paryskiej KULTURY.

i
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1 września Dzień energetyka^

Tegoroczne święto pod znakiem

większych uprawnień energetyków

*
Pod 4*3

do jednego eelu

Sensacje na drugim etapie!

PO1il T g

t WARSZAWA (PAP)
1 września br., po raz drugi w'Polsce Ludowej, 70 tys. rzesza ener

getyków obchodzić będzie swoje święto -v- „Dzień energetyka".

Tegoroczne święto energetyków^
Zbiega się z rozszerzeniem przezf
Radę Ministrów uprawnień pracow-j
ników energetyki wynikających zj
„Karty energetyka" i przyznania imf
dodatku za wysługę lat. Pierwszej
dodatki za wysługę lat, wg nowych)
stawek, które obejmą w br. dalszych*
ok. 20 tyą. pracowników, wypłaconej
będą już 1 września.

Dzień ten jest dla energetyków^
dniem szczególnie ważnym. Od tęgoj
dnia przystępują oni do swfego co-?

rocznego odpowiedzialnego egzami-i
ilu: szczytu jesienno-zimowego. Za-j
meldować w dniu 1 wrześnią o go-l
towości wszystkich remontów kotłów!
i turbin — to najważniejsze zadaniej
energetyków.

energetyka" będzie obcho-
br. bardziej uroczyście niż

ubiegłym. We wszystkich

W świetle

prasy
Te zmiany są nieodwracalne

Ir to jeszcze nie czytał ostatniego (25)
l n-ru „POLITYKI”? Jest tam m.

in. dwugłos A. Bodnara i F. Cha-
bera: interesująca analiza czerwco
wego Plenum KC KPZR. Rozstrzy
gnęło ono walkę dwóch tendencji
w kierownictwie partii radzieckiej:
za utrzymaniem (z małymi zmiana
mi) systemu zarządzania gospodarką
i polityki zagranicznej sprzed XX

Zjazdu oraz — za konsekwentną
polityką n-a rzecz odprężenia w sto
sunkach z państwami kapitalistycz
nymi, poszanowaniem odrębnych
dróg d>o socjalizmu, dużymi modyfi
kacjami polityki rolnej ) systemu,
zarządzania przemysłem, rozszerze
niem uprawnień republik, stopnio
wym rozszerzaniem swobód demo
kratycznych. Jak wiadomo, zwycię
żyła druga

'

tendencja. Charaktery
zując poglądy grupy dogmatyków
F. Chaber podaje następujący, mało

znany szczegół historyczny:
„Na plenum KC w Aipcu 1955 r.

Mołotow krytykując $[toorozum'erie
belgradzkie bronił utmwały Biura

Informacyjnego z czerwca 194” r.

bardzo znamiennym argumentem:
podkreślał — i nie bez racji — ż^,u-
chwała ta zapobiegła „gomułkow.
szczyznie" w Polsce. Widać, że Mo-
łotow reprezentuje konsekwencję
polityka, który niczego nie zapom
niał i niczego się nie nauczył (na
wet z lekcji węgierskiej)".

„POLITYKA” pisze osobno o nie
dawnej konferencji „sowietologicz-
nej" w Oxfordzie. Burżuazyjni nau
kowcy i publicyści, którzy radzili
tam nad zagadnieniem „zmian w spo.
łeczeństwie radzieckim", zbyt silnie
ulegali antykomunizmowi, by osią
gnąć przewagę trafnych ocen w ma
teriale konferencji. Niektóre ujęcia
zasługują jednak na uwagę.

„Analizując np. sprawę stosunków
między partią a inte’e':tualistami
NIa.r Hayward zwraca uwagę na po
jawienie się tu głębokiej różnicy ja-
kcściowej w porównan'u z czasami
sprzed 1953 roku... Niezależnie ad
takich czy innych metod kierowania
Życiem intelektualnym kraju, poja-
tiżila się, zdaniem referenta, głęboka
zmiana w tej dziedzinie, przy czym
zmiana ta będzie m-ała duże konse
kwencje w przyszłości".

Krytyczne, dokonane z naszych,
socjalistycznych pozycji, przeanali
zowanie „soWetologicznego" dorob
ku nagromadzonego na Zachodzie
może być korzystne — rądzi publi
cysta „POLITYKI”, J. J. Wiatr. M.
in. umożliwi nam lepsze replikowa
nie na propagandę zachodnią.

Zofia A.rtvmowska zaś napisała w

tygodniku „ŚWIAT I POLSKA”:
„Słyszy się takie czy inne zastrze-

i^nia co do formy, w jak:ej rozpra
wiono się na czerwcowym P’enum
z dzmłaczam’, którzy reprezentują
te właśnie dogmatyczne, konserio-t-

tywne'tendencje i dążą do nawrotu

Sta.lin!zmu może n’e z nazwy, lecz
z treś-i. A'e kierunek tej rozpraucy
jest słuszny i — powiem w'ecej —

jest niezbędny, aby utw;erdz!ć świat
< cały ruch, robotn!czy w przekona-
n:u. że zmiany, które zachodzą
ZSRR, są nieodwracaln e".

I w tym -jest istota rzeczy!

I Hierarchia inwestycji —

'

problem wciąż zasadniczy
„TRYBUNA LUDU”, nr 228, przy

niosła reportaż Mirosława Kowa
lewskiego pt. „Jeszcze jeden łódzki
koipin”. Czytamy:

„Powstaje n’e byle kurnik, lecz e-

lektrociepłownia łódzka, sześć tur
bozespołów po 25 MW każdy... po,
płynie prąd, do sieci, para i gorąca
Woda do łódzkich zakładów przemy-
s całych.. Będz-.e można zlikwidować
liczne, małe kotłownie, w których
wykorzystanie węgla jest żenująco
nskie, gdy sprawność elektrocie
płowni przy pełnym wykorzystaniu
odbioru ciepła s ęga 83 proc. Ogó
łem z usług ciapłpwnl będz-e korzy
stało około stu zakładów.."

Pozostaje ona nie bez kłopotów i

„zawaleń", ale możliwe, że już na

przyszłą zimę elektrociepłownia bę
dzie ogrzewała pierwsze bloki. ,

Brawo! Ale musi zrzefnąć mina,
kiedy się przeczyta w nr. 292 „ŻY
CIA LITERACKIEGO” drugą część
reportażu Bohdana Drozdowskiego
„Ziemia obiecana konę lat później”.
Na podstawie obszernej dokumentacji
twierdzi autor, że przemysł łódzki

doznaje zahamowań, z powodu za
niedbania renowacji budynków i u-

rządzeń. Pcwstaje pytanie: czy ta o-

siatnią n;e była najbardziej p'lna’
Ciesząc się z „jeszcze jednego łódz
kiego kęm'm" (który, swoią droga,
ra p^wno podnifsie wydameść łó
dzkich fabryk) por/innifmy sobie
uświadomić, że w Łodzi — i rie tyl
ko tam — jest do odrobien:a jeszcze
wiele błędów popełnionych prz-d
Październikiem.' Mi in. błąd niewła
ściwej kolejności inwestowania.

w

„Dzień
dzony w

w roku
elektrowniach, zakładach sieci, za
kładach zbytu energii, budowach

energetycznych itp. odbędą się 31

sierpnia i 1 września uroczyste
akademie. Pracownicy najbardziej
zasłużeni w produkcji, wyróżniający
się wybitnymi osiągnięciami w eks
ploatacji maszyn, w oszczędzaniu
węgla itp., udekorowani zostaną wy
sokimi odznaczeniami państwowymi.

Państwo przyznało w br. energe
tykom talony na zakup licznych,
atrakcyjnych artykułów. Przyznane
mają być również talony na samo
chody małolitrażowe. Wielu energe
tyków otrzyma nagrody pieniężne.
W dniu tym specjalne ekipy związ
kowe odwiedzą w domach i szpita
lach tych pracowników przemysłu
energetycznego, którzy nie będą mo
gli wziąć udziału w uroczystościach
i akademiach. Wręczone im zostaną
również nagrody i wyróżnienia. Licz-

jne upominki dostaną także starzy
jweterani energetyki — renciści.

„Dziel konstytucji
uaci

Coraz więcej osób podróżuje
między Polską a NRD

BERLIN (PAP)
Jak stwierdzają urzędnicy wydz.

konsularnego ambasady PRL w Ber
linie, chociaż ruch turystyczny mię
dzy NRD a Polską jest słabszy niż
w roku ubiegłym, liczba osób wy
jeżdżających do Polski i przyjeżdża
jących z Polski do NRD znacznie
wzrosła. Tłumaczy to się zarówno

wyjazdami służbowymi, które świad
czą o zacieśnianiu się naszych kon
taktów z NRD, jak również -i w

przeważającej mierze wyjazdami o-

sób pragnących odwiedzić swych
krewnych.

Liczba wiz wydanych osobom pry
watnym przez konsulat Polski w

Berlinie w ciągu 8 miesięcy br by
ła dwukrotnie większa niż w ciągu
całego ubiegłego reku.

(Dokończenie ze str. 1)
dzić pojęcie Francji — kraju wiel
kiej rewolucji, wysokiej kultury i

postępu, z pojęciem przemocy, pod
boju kolonialnego, krwawej masa
kry?

O tym, j®k odczuli te bolesne sło
wa algerskiego kolegi uczestnicy
Konferencji, świadczyły długie m -

r.uty, w ciągu których powstawszy
z m ejsc oklaskiwali go gorąco.

JŁ‘k na taśmie filmowej, przesuwa
się przed uczestnikami inny obraz.

Delegat Sudanu Khagali mówi o

walce, jaką stoczył jego naród o

szkołę narodową wówczas, gdy rzą
dowe szkoły stworzone przez Brytyj
czyków kształciły tylko nieliczną
grupę personelu administracyjnego,
potrzebnego kolonizatorom. Dziś,
dzięki ofiarności całego narodu, co

raz szerzej rzwija się szkolnictwo,
oświata. Praca nauczyciela, naucza
nie historii Sudanu zmierza do wy
pleniania nienawiści*między północą
a południem kraju, którą zasilali im
perialiści

Następnie przemawiał, dr Regner
z NRF, który podniósł słuszny po
stulat międzynarodowego porówny
wania podręczników, zwłaszcza hi-

storii, co pomoże
nia z programów
i fałszu. Prof. Partington z Anglii
zwrócił uwagę na zdobycze angiel
skich związków nauczycielskich, któ_
re uzyskały uniezależnienie się od
wpływów klerykalnych, póprawę
systemu emerytur i zasiłków choro
bowych. Postępowi nauczyciele w

Anglii pracujący w nieprzychylnych
warunkach rozumieją znaczenie je
dność) ruchu nauczycielskiego i bę
dą o tym przekonywali kolegów.

Na mównicy stanął prof. Hostalier
z Paryża:. „Chcę odpowiedzieć kole
dze z Algeru. Chcę go zapewnić, <e

nie solidaryzujemy śię z wojną al-
gerską. Za wojnę tę płacimy krwią
naszych rodaków i ogromnymi su
mami pieniędzy. Na tym cierpi dot
kliwie nasza szkoła”.

Słowa te jak gdyby zapaliły salę,
Biali i czarni, europejscy i egzo
tyczni wychowawcy młodych poko
leń zrywają się ze swych miejsc. W

burzy oklasków kołyszą się różno
barwna flagi, gdy francuski nau
czyciel podchodzi z wyciągniętą rę
ką do nauczyciela algerskiego, gdy
serdecznie obejmują się nawzajem.

do wyeliminowa-
ducha nienawiści

Rudawski (LZS) pierwszy w Wałczu

Uroczyście żegnał Toruń uczestników VIV międzynarodowego wyścigu
kolarskiego „Dookoła Polski". Przed gmachem Prezydium MRN, gdzie od
był się start honorowy do II etapu kolarzy pożegnał przewodniczący
MRN — Konarski. Pierwszy leader Tour de Pologne Grzegorz Chwien-
dacz otrzymał z rąk sędziego głównego — Cieślaka żółtą koszulkę przo
downika, po czym kolarze ruszyli na ostry start.

Drugi etap międzynarodowego wy
ścigu „Dookoła Polski" Toruń—Wałcz

wygrał nieoczekiwanie zawodnik
LZS Władysław Rudawski, który
trasę 168 km przejechał w nieofi
cjalnym czasie 4.34,38. W tym samym
czasie sklasyfikowany został Tro-
chanowski (Legia), a dalej w sekun
dowych odstępach przyjechali: Ja
nowski (federacja Gwardii). Wiśnie
wski (federacja wojskowa), Jurek
(federacja wojskowa) oraz Grabow
ski’ (federacja Gwardii).

Ną 80 km wyścig prowadzi 12 ko
larzy, mających już ok. 1 km prze-

BUDAPESZT (PAP)
We wtorek naród węgierski ob

chodził uroczyście „Dzień konstytu
cji".

Ludowy Front Patriotyczny oraz

Ogólnowęgierska Rada Pokoju zor
ganizowały w tym dniu 100 wielkich
wieców w miastach i wsiach, na któ
rych przemawiali przywódcy partii
i rządu. Na wiecu w mieście Kisuj-
szallas (obwód Szolnok) przema
wiali: premier i pierwszy sekretarz
KC WSPR — J. Kadar i przewodni
czący Prezydium Węgierskiej Repu
bliki Ludowej — I. Dobi. W mieście

Kaposvar wygłosił przemówienie
wicepremier i członek Biura Poli
tycznego KC WSPR Antal Apro.

W miastach Miskolcz, Pecs i wielu

innych odbyły się spotkania robot
ników z chłopami.

wagi nad główną grupą. Jednakże
po 10 km etap „rozpoczyna się od
nowa", ponieważ główna grupa do
chodzi, uciekinierów. Na 115 km we
teranom — Wójcikowi i Wrzesiń
skiemu udaje się oderwać od czołów
ki, jednak wkrótce dochodzi ich
ósemka zawodników: Kabuszewski,
Chwaja, Cvejin (Jugosławia), Sondel,
Blum (Austria), Trochanowski, Crniel
oraz po raz drugi próbujący na tym
etapie szczęścia — Czarnecki. Za
czyna padać deszcz, który towarzy
szy już kolarzom do samej mety.
Przy wjeździe do Piły (134 km) na

czele wyścigu podąża 18-osobow.a
grupa kolarzy, która nad główną
grupą ma 1,5 km przewagi.

Lotny finisz w Pil® kończy się peł
nym sukcesem utalentowanych ko
larzy LZS. Zwycięża pechowiec pier
wszego etapu Fornalczyk przed
swym młodziutkim kolegą Cmielem,
Trzeci jest Tro-chanowski, a za nim

przyjeżdża zwarta grupa pozostałych
zawodników, jadący-ch w czołówce.
Brak w niej jedynie Więckowskiego,
który miał defekt i został wchłonię
ty przez główny pelętcn.

Tymczasem czołówka coraz szyb
ciej zbliża się do Wałcża.

Na 4 km przed metą z grupy czo
łowej ucieka kolarz LZS Rudawski,
a za nim podąiża mistrz Polski Tro-
chanowski. Obaj ci zawodnicy uzy
skują ok. 30 m przewagi nad pozo
stałymi zawodnikami z czołówki i

sytuacja taka nie zmienia się już do
stadionu. Na biein.i dwaj zawodnicy
stoczyli emociomraca wólkę. I zno
wu powtórzyła się historia z pierw
szego etapu. Obaj wpadli jednocześ
nie na metę i nikt nie wiedział kto
jest zwycięzcą. Sędziom przyszła z

pomocą fotokomórka, okazało się, że

drugi etap Tour de Pologne zupeł
nie nćeo-zekhy-nie wygrał kolarz
LZS — Rudawski.

Liderem wyścigu po dwóch eta
pach został Jurek (federacja wojsko
wa).

Rewanżswy mecz

Polska-ZSRR

ro Stadionie Slqskim
Rewanżowe eliminacyjne spot

kanie Diłkarskie di mistrzostw
świata Polska — ZSRR miało być
rozegrane 20 października w

Warczawie, Na ostatnim jednak
zebraniu Polskiego Związku Pił
ki Nożnej uwzględniono prośbę
górników SląJąą i ostateczne

mecz Polska — ZSRR odbędzie
sie 29 października na Stadionie
Śląskim. Natomiast w Warszawie

rozegrany zostanie 3 listopada
drugi mecz eliminacyjny z Fin
landia.

W najbliższych dniach zapad
nie decyzja gdzie odbędą sie spo
tkani reprezentacii młodzieżo
wych Polski i ZSRR.

W związku z tym, że mecz dru
gich reprezentacji ZSRR i Polski
miał sie odbyć w Krakowie, za
rząd PZPN postanowił przedys
kutować z przewodn czącymi
OZPN: Opole, Gdańsk. Kraków i
Łódź, w którym z tych miast ma

być rozegrane to atrakcyjne spo
tkanie.

Mecz ten odbędzie się również
20 października br.

J. MICHALEWICZ

Krótko z zagranicy
Nowe „wyczyny" pięściarzy...

KAIR (PAP).
Jak donoszą z Damaszku, tamtej

sze radio podało w dniu 20 bm., ze

rząd syryjski polecił swemu stałe
mu przedstawicielowi w ONZ roz
powszechnienie wśród członków Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych
w charakterze oficjalnego dokumen
tu listu demaskującego spisek prze
ciwko istniejącemu w Syrii ustro
jowi. Spisek przygotowywali praco
wnicy ambasady amerykańskiej w

Damaszku.
Syryjskie kołą oficjalne oraz spo

łeczeństwo Syrii oceniają ten spisek
jako poważną groźbę dla pokoju 1

bezpieczeństwa w strefie Bliskiego
Wschodu.

BONN (PAP).
W burzliwej atmosferze odbył się

we wtorek wiec przedwyborczy zor-

ganizowany przez Partie Niemiecką
(DP) z udziałem ministra komuni
kacji Seebohma. Około 160® uczest
ników wiecu przyjęło mówcę gwiz
daniem i .wrzawa. Wiec był kilka
krotnie przerywany, policja miała
poważny kłopot z przywróceniem
porządku

BONN (PAP)
W Magdeburgu zanotowano w 0-

statnim czasie liczne wypadki para
liżu dziecięcego i zapalenia opon
mózgowych. Chorobie podlegają
przede wszystkim dzieci w wieku
szkolnym i niemowlęta. Dokładnej
liczby wypadków choroby nie po
dano.

BONN (PAP)
W Kempten rozpoczął się oczeki

wany od dawna proces sprawców
katastrofy w Iller. W rzece

lller utonęło I5 żołnierzy Bun
deswehry. którzy w czasie regular
nych ćwiczeń mieli na rozkaz swe
go zwierzchnika w pełnym umun
durowaniu przeiść przez rzekę
Przed sadem stanęło trzech oskarżo
nych. którym zarzuca sie. że przez
niedbalstwo snowądewali. śm erć 15
żołnierzy. Wyrok ogłoszony zostanie

przypuszczalnie w piątek.
*

PARYŻ (PAP)
Do Bordeaus przybył we wtorek

znany na całym świecie działacz
społeczny, lekarz i muzyk Albert
Schweitzer. Zamierza on spędzić w

Europie trzy miesiące.

BONN (PAP)
J te podaje biuletyn prasowy SPD

„Parłamentar!seh - Politischer Prcs-
cedlenst", przemysłowcy zaebodnlo-
niemieccy zebrali ponad 600 m’n
marek dla finansowania walki
przedwyborczej niektórych prrtii
NRF. Największa cześć z tego fun
duszu mwpadla adenauerowskiei

partii CDU.

zna sie z działalnością związLu za
wodowego chemików oraz z życiem
i pracą ludzi radzieckich.

OTTAWA (PAP)
W stolicy Kanady odbywają się

obecnie obrady Światowego Kon
gresu Pocztowców, w których .bierze
udział 300 delegatów z 96 krajów.
Obecnie toczy się dyskusja nad ho
lenderską propozycją usprawnienia
i unowocześnienia międzynarodowe
go ruchu pocztowego. Program ho
lenderski, przedstawiony po raz

pierwszy w roku 1955 przewiduje
utworzenie nadzwyczajnej komisji,
która zajęłaby się zbadaniem zaga
dnień dotyczących niedoborów w

personelu pocztowym, w stosunku
do wciąż wzrastającego obrotu poczt.
Ponieważ zagadnienie to dotyczy
więcej niż jednego kraju, powinno
zdaniem rządu Holandii — zostać

przedyskutowane n>a forum między
narodowym

*

MOSKWA (PAP)
Do Moskwy przybyła delegacja

działaczy kulturalnych Finlandii, na

które! czele stoi dyrektor uniwersy
tetu robotniczego w Helsinkach
prof. Toiwo Wuorenrlnne. W skład

delegacji wchodzi kilku deputowa
nych do parlamentu fińskiego.

Delegacja powitana została przez
wiceministra kultury ZSRR N. N.
Daniłowa i
turalnych
Przebywać
tygodnie.

wyższych działaczy kul-
Zwiazkn Radzieckiego,
ona będzie w ZSRR trzy

*

PARYŻ (PAP)
Książę Karim Agha Khan IV ma

otrzymać pierwszy podarunek od
chwili objęcia swego urzędu. Mą to

być biżuteria wartości 17 milionów
franków dar multimiliónera, człon
ka grupy ismailskiej w Zanzibarze.*

BONN (PAP)
Omn5bus w!ozacy 45 dzieci w wie

ku od 10 do 14 lat uderzył w pobli
żu Muenchbergu (NRF) w balustra
dę mostu, przerwał ia i stoczył s’c
z wysokiej!na 5 metrów skarpy.
Czworo dzieci odniosło poważne o-

brażenia Przyczyny katasirofy nic
są znano

*

RZYM (PAP)
Admirał Marco Cclamai — czło

nek sztabu włoskich* sił zbrojnych
oraz ................„

dren Doria" zaginą! we wtorek pod
czas burzy na mwm w pobliżu wy
brzeży Sardynii. .Wysoka fala zmy
ła go z małego yachtu, j:>k:m pło
nął. Natychmiast zorganizowana ak-
cia ratunkowa floty j lothictwa wło
skiego ni? przyniosła na razie żad-

I nego pozytywnego rezultatu.

brat b. kapitana statku ,.An-

PEKIN (PAP)
W tych dniach powrócił z USA do

Chińskiej Republiki Ludowej jeden
z wyższych urzędników, dyplomaty
cznych Czang
huan. Był
konsulem

Chicago.

Kai-szeka, Lei Szi
cu od 1947 do 1955 roku

czangkaiszekow^kim w

sk
MOSKWA (PAP)

D.i Moskwy na zaproszenie ra
dzieckiego związku zawodowego
chemików przybyła delegacja związ
kowa chemików Niemieckiej Repu
blik) Demokratycznej.

Delegacja niemiecka podczas dwu
tygodniowego pobytu w ZSRR zapo-

słs
NOWY JORK (PAP)

Major Davld Simons wyl.-dow-sł
wczoraj szczęśliwie po 32-gcdzinnej
nodrćży nodniebnej olbrzymim ba
lonem. M’ejscem ląd"wąnia była o-

kolica nrejseowości Ellendale (pół
nocna Dakota). Tak więc balon zbo
czył zlekka na PÓłnocnv wschód i
n-e lądował w pobliżu Miles City w

stanie Montana, jak to przewidywa-
no uonrzednio.

Lot S’monsa zakończy! sie pełnym
sukcesem. Pobił on rekord świata
o 12 828 metrów należący dotychczas
do kapitana J. Kittingesa. wztejaiąe
sie ostatecznie na wysokość 31 tys.
metrów.

O miejscu lądowania balonu po-

wiadomi! władze lokalne farmer «

Ellendale. Na miejsce lądowania u-

dały sie natychmiast helikoptery 1
specjalne ekipy na samolotach. Lą
dowanie odbyło sie jednak bardzo
pomyślnie bez żadnych przykrych
niespodzianek.

*

NOWY JORK (PAP)
W Argentynie miała miejsce po

ważna katastrofa kolejowa, Z po
wodu pęknięcia osi 5 wagonów, w

tym 2 sypialne wyskoczyły z szyn
w miejscowości Carmen Patagones.
W wyniku katastrofy 4 osoby zo
stały zabite, a ponad 15 odniosło
ciężkie rany.

*

NOWY JORK (PAP)
1/8 ludności Kolumbii choruje na

grypę azjatycka. Epidemia rozszerza

sie nadal,
notuje się
W całym
szkoły.

Przypuszcza się. że w

w tym niewielkim kraju
tys osób leży w łóżkach
grypą.

Szczególne jej nasilenie
w stolicy kraju Bogocie,
kraju zostały zamknięte

tej chwili
ponad 15®
walcząc z

*

KAIR (PAP)
Główny oskarżony w procesie 'O

zamach stanu w Kairze — b. gene
rał brygady Atef Nasser odmówił
przyznania się do winy. A;kt oskar
żenia zarzuca mu, iż był on przy
wódcą spisku.

Sprawy wsi

Wie 30 ale
„Jeślim się o jednego gemajna lub

armatą omylił, możecie skórą ze

mnie ściągnąć i na podogena końskie
wyprawić" — rzek! p. Zaglcba, gdy
jednym spojrzeniem z blanki forte-
czncj ocenił liczebność wojsk szwe
dzkich stojących pod Zamościem.
Nasz sprawozdawca z niedzielnych
uroczystości w Kń SINCE nie ma

takiej wprawy, jak Zagłoba i widząc

POLSCY NAUKOWCY
I STUDENCI NA WĘGRZECH

Na Węgrzech przebywała grupa
pracowników naukowych i stu
dentów Wyższej Szkoły Pedago
gicznej z Katowic. 2-tygodniowy
pobyt zorganizowany został w

drodze wymiany z pedagogami
budapeszteńskimi. Na zdjęciu:

Nad Balatonem...

CAF — fot. Seko

Przed posiedzeniem
Komisji Rozbrojeniowej

Pamiętamy jeszcze dobrze aferą
Walaska, kiedy to sprawa pobicia
przez tego pięściarza milicjanta zo
stała zatuszowana. Ostatnio doszło
do nowych wybryków naszych czo
łowych pięściarzy. Zachowanie się
Kunca i Adamskiego w czasie osta
tnich występów bydgoskiej Brdy w

Jugosławii było skandaliczne- Picie
wódki, pobicie przez Kunca kelnera
w restauracji, czy wreszcie wynie
sienie przez Adamskiego pod mary
narką ze zwiedzanej fabryki pudeł-

1 ka z kilkunastoma gatunkami pa
pierosów (podobno był to podarunek
'od jednego z robotników) — oto naj
bardziej drastyczne przykłady kom
promitacji w Jugosławii.

Inna sprawa, że sam wyjazd był
zorganizowany skandalicznie (7 o-

sób kierownictwa na 11 zawodni
ków, niezarezerwowanie miejsc w

wagonach i stąd cztery dni w po
ciągu o głodzie), ale to w żadnym
wypadku nie może tłumaczyć kary
godnych występów Kunca i Adam
skiego w Jugosławii.

Po powrocie do Polski Brda zdys-

damski byłby silnym punktem to

drużynie.
Naszym zdaniem tolerować ciągle

powtarzających się wybryków na
szych „asów" dłużej nie można- Na
leży przykładnie ukarać i Kunca ł
Adamskiego. Nawet gdyby to miało
doprowadzić do osłabienia polskiego
boksu, w drużynach nie może być
miejsca dla awanturników.

LONDYN^ (PAP) kwalifikowała obydwu pięściarzy na

trzy, lata. Sprawą zajęła się komi
sja dyscyplinarną PZB i po dokła
dnym zbadaniu zajść oddała decyzją
Bydgoskiemu Okręgowemu ZB, któ
ry zastanawia się,, co robić dalej.
W najbliższych dniach reprezenta
cja Bydgoszczy walczy w NRF, a

Wczoraj po południu zebrała się po
a-dniowej przerwie podkomisja roz
brojeniowa.

Delegaci czterech państw zachod
nich odbyli w środę przed połud
niem prywatną konsultację.

Jak informuje agencja Reutera, w

kołach miarodajnych utrzymują, że
strona zachodnia nie jest gotowa je
szcze do przedstawienia w podko
misji swych ostatecznych propozycji
w_ sprawie układu o częściowym
rozbrojeniu.

50 tysięcy
ogromną
cyfra 30
żeniu trafra. Taką też poda! w „Ga
zecie” z 18 bm.

„Niedokładność" okazała się po
ważna: ścisłe obliczenie wskazuje
na 50 z górą tysięcy cbecnych na

wiecu.
Miło to sprostować!

masę chłopów sądził, że

tysięcy będzie w przybli-

.Na nową imię?
— Jak co roku, ta sama pio enka:

źle ze zbożem kwalifikowanym.
— Mamy otrzymać od PGR z

Ziem Zachodnich 230 ton pszenicy
i 770 ton żyta. Dotychczasowe wia
domości nie wskazują, by, co mt

nadejść, nadeszło — informuje kra
kowska Cęntra'a Na-ienra.

Jak co roku, w WZR zjazd agrono.
mów i PZGS-owców w tych spra
wach. Spierają się o odmiany: nie
których zamówionych przez CN we
dług starej rejonizacji, teren nie
chce. Wszystko to jednak ma po
smak teorii. Bo i to, co ze zbóż kwa.
lifikowanych wyprodukowano w

Krakowskiem (PGR, gospodarstwa
szkół rolniczych, spółdzielnie pro
dukcyjne i in.), jest wielką niewia
doma.. Według doświadczenia ubie
głych lat, te „gospodarstwa nasien
ne” najczęściej nie palą się do do
stawy. Towar nasienny wymaga
specjalnego przygotowania (oddziel
na zwózka i przechowywanie, doczy
szczanie itd.), ą rekompensata w

postaci tzw dodatku kwalifikacyj
nego była dotąd śmiesznie mała.

Jeśli się lepiej zapłaci, nie trzeba
będzie „poganiać”, żeby dostawili.
Producenci we własnym interesie

pośpieszą z dostawami, a Centrala

Nasienna będzie mogła też „zagry-
masić” co do jakości:
wymagam!

W krakowskiej CN,
niem tęczy, radują się
wykazem, który wyszedł spod pióra
Państwowej Komisji Cen z datą 19
1pca br. Jest to taryfa dla kon-

traktacji nasiennej na rek 1957/58
zawierająca ceny naprawdę a'rakcyj.
ne dla producentów (i trziba dodać —

przy zdrowszych, niż dawniej, pro
porcjach między gatunkami). Co
nam to pomoże na wykup zboża
siewnego obecnie? Pomoże, jeśli no
we ceny zostaną uznane za obowią
zujące już, od zaraz.

Była u wiceministra rolnictwa,
inż. CUCWY delegacja, która się te
go domagała. Przyłączamy się!
Jęśli Ministerstwo szybko zdecyduje
sprawę nowego cennika, napłynie
kwalifikowane żyto i pszenica przy
najmniej z woj. krakowskiego. Spo
dziewany uszczerbek w dostawach

ipMa województwa każę nam cą
nrawda, jeśli chodzi o pokrycie po-
!r-eb chłopów na zbliżające się s:e-

vy, ś-ptewać jeszcze dość cienko, ąlę
irzynajnmiej na jakąś nowszą nu-

.ę! (t)

ja płacę, ja

jak promie-
pawielanym

A-

Poloma Bytom-Ruch 4:1
Górnik Zabrze-Legia 3:2

W środę na Stadionie Śląskim w

obecności 70.000 widzów rozegrano
dwa spotkania o mistrzostwo I ligi.
W pierwszym Polania Bytom wy
grała z Ruchem 4:1 (1:0). Polonia
była zespołem dużo lepszym. Bram
ki dla niej zdobyli: Trampisz, Gąsio-
rek, Pyke i Liberda, a dla pokona
nych Polok.

W drugm meczu Górnik Zabrze

wygrał z Legią 3:2 (3:2), chociaż woj
skowi po 20 minutach gry prowa
dzili już 2:0. Później jednak do głosu
doszli górnicy i jeszcze przed przer
wą zdobyli trzy bramki. Górnik wy
stąp ł osłabiony brakiem Kowala 1
Pohla. Bramki zdobyli: dla Górnika
Forcik, Olejnik i Jankowski, a dla
Legij Kruk i Żmudzki.

Już jutro mistrzostwa
kajakarstwieEuropy w

Jeszcze w tym tygodniu, bo
dniach 23—25 bm. na kanale w Gan
dawie rozegrane zostaną mistrzos'w.a
Europy w kajakarstwie klasycznym.
W mistrzostwach bierze udział 17

reprezentacji narodowych, w tym
również zespół polski. Nasi repre
zentanci już cd poniedzia&u znaj
dują się na miejscu startu i obsadzą
wszystkie rozgrywane konkurencje.

A oto skład kajakarzy: jedynki i

dwójki kobiet — Walkowiakówna i

Teubłer, jedynki mężczyzn — Ka
płan lak, Kozic-ras, Cebula, dwójki —

w

ILE MOŻNA PŁAClC

PIŁKARZOM?

Zirząd PZPN ustalił ostatecznie

wysokość kwot, jakie mogą kluby
pierwszej, drugiej i trzeciej ligi wy
płacać zawodnikom na tzw. ..doży
wianie" (mówiąc jasno — premię
zą debrą grę i regularne treningi).

Piłkarze I ligi otrzymyw-ć mogą
do 2700 zł. drugtei — do 1200 zł i

trzeciej ligi do 300 zł.

„Dożywianie" można wypłacać 13
zawodnikom pierwszej drużyny, a

pieniądze na ten cel muszą pocho
dzić jedynie z imprez a nie z do
tacji.

Skwarski-Górski, Broniewicz-Zi®-
liński, Kieczka-Rodak, czwórki —

Kłeczka, Rcdak, Buba, Skrzypek o-

raz sztafeta.
Nasi kajdkarze mają w Gandawie

duże sznse na punktowane miejsca,
a nawet medale. Na przestrzeni osta
tnich lat ta dyscyplina sportu W
Polsce poczyniła znaczne postępy,
o czym świadczą nie tylko wyniki
na Olimpiadzie, ale i
stępy w Danii i NRF. Z naszej ekń

Py największe szanse

wiakówna, w dwójce — Walkowia-.
kówna, Teubłer oraz sztafeta.

W piątek przeprowadzone będą e-

liminacje biegów krótkich, nato
miast w sobotę i niedzielę finały
biegów 'krótkich i długich,

ostatnie wy

mai a Walko-

Pierwszy mecz piłkarskich
drużyn kobiecych .

Okazuje się, że gra w piłkę,nożną
zdobywa sobie popularność również
wśród kobiet Szczecina. Powstała
niedawno drużyna piłkarek przy KS
Czarni w Szczecinie nie tylko syste
matycznie trenuje, ale stale zwiększa
swoje szeregi i liczy już ok. 30 dziew
cząt.

Pierwszy występ piłkarek Czar
nych odbędzie się w niedzielę 25 bm.
na stadionie Poicmiit w Szczecinie.
Ich przeciwnikiem będą kolejarki
z Katowic. Warto dodać, że będzie
to pierwszy w Polsce mecz kobie-

*cych drużyn piłki nożnej.

W kilhu wierszach |

W spąrrlngowym spotkaniu pił
karskim reprezentacja Polski junio
rów zremisowała z III-Iigową Slęzą
Wrocław 1:1 (0:1).

*

W Katowicach rozpoczęły się XXI
łucznicze mistrzostwa Polski. A oto

wyniki: KOBIETY — 70 m: 1) Tu-
najska, 2) Kanicka, 3) Spychajowa,
60 m: 1) Kanicka, 2) Kondracka, 3)
Spychajowa. Po pierwszym dniu
prowadzi Kanicka — 463 pkt. MĘŻ
CZYŹNI — 90 m: 1) Nelbing, 2) Baj
ka, 3) Kamiński, 70 m — 1) Kamiń
ski. Prowadzi Kamiński — 403 pkt.

'*

Polscy wioślarze w dalszym ciągu
nie mogą wyjechać z Warszawy na

rozpoczynające się w piątek wioślar
skie mistrzostwa Europy, Opóźnia-

się wyjazd spowodowany jest
niezałatwieniem na czas formalności
paszportowych.

*

Para polsko-francuska Piątek i
Germina zdobyli mistrzostwo Wę
gier w grze mieszanej, wygrywając
w trzech setach z parą Vlsiru i
Grosman 5:7, 6:1, 6:?
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Pierwszy
wyłom

dókonąny

Czy dyrektor ma odejść?...
DEMONSTRACJA AMERYKAŃSKI CII PACYFISTÓW PRZECIWKO

BRONI ATOMOWEJ

D
Według

obliczeń amerykańskich,
rezerwy ropy naftowej na ziemi

wynoszą ogółem 31.330 milionów

ton. Z tego 62,1 proc, czyli 19.450

milionów ton przypada na Bliski Wschód.

Wprawdzie, jeśli Idzie o wielkość wy
dobycia, to ciągle jeszcze przodują Sta
ny Zjednoczone, następnie rejon Bliskie
go Wschodu, a trzecie miejsce zajmuje
Wenezuela (Związek Radziecki z wydo
byciem rocznym ok. 70 min ton znaj
duje się na 4 miejscu), ale trzeba wie
dzieć, że wydobycie ropy naftowej w

USA 1 Wenezueli jest zużywane prawie
W całości w krajach Ameryki Pin. 1 Ła
cińskiej, gdy od dostarczenia ropy bli-

tkowschodniej zależy w dużej mierze u-

trzymanie w ruchu przemysłu zachodnio
europejskiego.

Najlepiej mogliśmy się o tym przeko
nać w czasie kryzysu suesfeffego, gdy
trudności w dowozie ropy z Bliskiego
Wschodu spowodowały ostry brak paliw
płynnych i racjonalizowanie benzyny sa-

Inochodowej w Europie zachodniej.
Toteż bez przesady można powiedzieć,

iż ten, kto posiada ropę bliskowschod
nią, trzyma w szachu gospodarkę zacho
dnio-europejską. Ale jak dotąd, w obu

tych wypadkach istnieje zgodność, gdyż
eksploatatorami
■ą w znacznej
pejscy.

W przeszłości
posiadających bogate złoża

rbyt biedne, aby własnymi siłami rozwi
nąć produkcję, nie mówiąc już o braku

specjalistów i możliwości technicznych w

tym zakresie. Z tego względu niusiały
■;ę godzić na taki udział procentowy w

ryskach, jaki proponowali kapitaliści o-

siągający bajeczne wprost zyski. Było
to tym bardziej możliwe, że koszty wy
dobycia ropy bliskowschodniej należą do

najniższych w świecie. (Pod tym wzglę
dem z ropą bliskowschodnią może kon
kurować tylko ropa wydobywana w re
jonie jeziora Maracaibo, w Wenezueli).

Dopiero wdzierający się na tereny A-

Tabii Saudyjskiej kapitaliści amerykań
scy ustalili powszechnie obowiązującą za
sadę podziału zysków po połowie.

O tym, że nie Jest to wcale

świadczy najlepiej opinia

bliskowschodniej ropy
mierze kapitaliści euro-

rządy krajów arabskich

ropy były

dużo,
publicysty

Paula Johnsona z angielskiego tygodni
ka „NEW STATEŚMAN AND NATION”,

który po kilkutygodniowej podróży po

krajach Bliskiego Wschodu opublikował
cykl reportaży na temat sytuacji w tym
rejonie. Oto, co pisze'on o cenie płaco
nej przez monopole naftowe miejscowym
władzom.

„We wszystkich państwach, w któ
rych wydobywa się ropę naftową, 50

proc ceny każdej beczki wydobytej
tam ropy idzie jako oplata na rzecz

władcy; płatności te wyrażają się o-

hecnie łączną sumą prawie miliarda

dolarów rocznie, a w ciągu najbliż
szych 20 lat ma ona wzrosnąć do 2,5
miliarda dolarów rocznie.

Chociaż sumy otrzymywane przez

rządy arabskie są wielkie, stanowią
one jednak tylko drobną część — od
1/5 do 1/4 zysków osiąganych ze

sprzedaży bliskowschodniej ropy

naftowej”.

Bowiem — jak pisze dalej Johnson —

płatności na rzecz władcy obliczane są
na podsta- -ie ceny otrzymanej za beczkę
ropy naftowej w chwili, gdy opuszcza
ona zagłębie naftowe 1 nie mają niczego
Wspólnego z ostateczną ceną sprzedażną.
Tzw. „akt sprzedaży” jest często tran
sakcją papierową, a stanowiącą jego
podstawę „cena” jest zaledwie drobnym
odsetkiem rzeczywistej wartości ropy

naftowej według bieżących cen rynko
wych.

„Krótko mówiąc — kończy Johnson
— jest rzeczą wątpliwą, by długo
szcze mogło utrzymać się obecne,
procentowe maksimum”.

I rzeczywiście pierwszy wyłoni
stał dokonany. Sprawcą tego wyłomu
jest włoskie przedsiębiorstwo pań
stwowe ENI, które zawarło niedawno

porozumienie z rządem irańskim 1 I-

rańskim Narodowym Towarzystwem
Naftowym (NIOC). Na podstawie te
go porozumienia, ENI otrzymała kon
cesję na prowadzenie poszukiwań i

wydobycie ropy naftowej na tere
nach o łącznej powierzchni około

31500 km kwadratowych gwarantując
rządowi irańskiemu 75 proc, osiąga
nych zysków.

Umowa ta wywołała poważne zaniepo
kojenie wśród monopoli naftowych i o-

Btrą reakcję prasy inspirowanej przez
te monopole — przeciwko ENI. Zarzuty
pod adresem ENI• dadzą się sprowadzić
do następujących punktów:

1. Nowe kryteria podziału zysków, na

jakich oparto porozumienie ENI — NIOC

mogą „zachwiać delikatną równowagę
stosunków’ ekonomicznych istniejącą do
tychczas w krajach arabskich na ko
rzyść miejscowych władz” redukując sto
pę zysku zagranicznego przedsiębiorcy
poniżej ekonomicznej opłacalności. W

ten sposób ENI nie tylko poniesie po
ważne straty, ale spowoduje również o-

gólny wzrost cen ropy.
2. Z punktu widzenia politycznego na

tomiast zarzuca się ENI, że stworzyła
podstawę do niepokoju w tak burzliwej
■trefie jaką jest Bliski Wschód.

Odpowiadając na te zarzuty kierow
nictwo ENI stwierdza, że zyski z wydoby
cia ropy są tak wielkie, iż 25 proc, zy
sku brutto stanowi dochód więcej, niż

ekonomicznie usprawiedliwiony, a wzrost

ilości konkurujących z sobą przedsię
biorstw działających na polu wydobycia
ropy może tylko przyczynić się do spad
ku, a nie wzrostu ceny.

Jak widać, argumenty ENI są nie do

odparcia, a główną przyczyną oburzenia

wielkich, światowych monopoli nafto
wych jest fakt, że układ zawarty przez
ENI po raz pierwszy pozwala państwom
bl sko-wschodnim wejść na równych pra
wach w spółkę z przedsiębiorstwem eu
ropejskim dając im w ten sposób moż
ność kontroli dóbr stanowiących włas
no ć narodową, a więc pozwalając tym
samym na bezpośredni udział w dz.ia-
ł!?'1’ośc’. z którą związana jest przyszłość
tych krajów. Stanowi to poważny cios

dla stosowanych dotychczas przez zagra
niczne monopole metod wyzysku kraju
gospodarczo zacofanego. Jest bowiem ja
sne, że wcześniej, czy później nowa za
sada podziału zysków przyjęta obecnie

przezj ENI musi być w przyszłości przy
jęta również przez pozostałe konsorcja
eksploatujące naftę blisko-wschodnią.

yrektora III Liceum Ogólno
kształcącego w Tarnowie,
Stanisława Szymańskiego o-

depchnęła od steru szkoły wy
soka fala październikowego
sztormu. Nie może kierować

placówką, która potfiinna wejść na

nową drogę pracy wychowawczej i

dydaktycznej, wolnej od kłamstwa,
terroru, od lęku i nieufności lat mi
nionych — tak wypowiedziało się
całe (z bardzo nielicznymi wyjątka
mi) grono nauczycielskie, wypowie
dział się jednogłośnie Komitet Ro
dzicielski i Podstawowa Organiza
cja Partyjna Liceum. Potwierdził tę
opinię chyba najdobitniej sam dy
rektor Szymański, gdy w listopa
dzie 1956 r., w odpowiedzi na sta
wiane mu zarzuty oświadczył, że

był ślepym wykonawcą wszelkich
zarządzeń i takim pozostanie na

przyszłość, że nie jest powołany do
oceny ich słuszności i celowości.

Popaździernikowy czas wymaga!
świadomych, samodzielnych kiero-
wników, nie ślepych Wykonaw
ców. Wymagał najbardziej oso
bistej odpowiedzialności za dzia
łanie wiążące każdy posterunek
pracy z życiem społeczeństwa, a

wysoki posterunek partyjnego dy
rektora szkoły, na którym posta
wiono tow. Szymańskiego, stop
niowo, z biegiem lat oddzielał od
społeczeństwa dystans nieufności,
milczącej krytyki, niemej nie
chęci.
I stało się, że pozostał on wresz

cie sam, że między nim a szkołą,
którą jakoś po swojemu kochał i
dużo pracy jej poświęcał, stanęło
twarde „n i e“ otaczającego społe
czeństwa. To „nie“ wola ze wszyst
kich tak licznych stronic napisa
nych w tej sprawie protokołów, u-

chwał, próśb o interwencję. To „nie”
brzmi zgodnie w argumentacji róż
nych czynników, które od różnych
stron patrzyły na pracę dyrektora:
organizacji partyjnej, rodziców, Wy
działu Oświaty.

,,... Dogmatycznie pojmowane za
rządzenia i dyrektywy przesłania
ły mu człowieka, jego troski, po
trzeby i dążenia" — mówi uchwała
Komisji oświatowo partyjnej przy
tarnowskim komitecie FZPR. — W

tych słowach, chyba wszystko da
się zamknąć. I to, że nie liczył
się z głosem grona nauczycielskie
go i najczęściej po dyktatorska decy
dowal o wszystkim sam, i to, że wpro
wadzone przez niego „metody pro
pagowania światopoglądu materiali-

stycznego były tak brutalne, iż zo
hydzały w oczach społeczeństwa
szkołę j że samowolnie zmieniał u-

ćhwały Rady Pedagogicznej, i miał
niewłaściwy stosunek do prostych
ludzi pracy, co przejawiało się w

lekceważeniu woźnych i rodziców".
Nie był tow- Szymański jedynym

wśród dyrektorów, wśród ludzi na

odpowiedzialnych stanowiskach,

wśród towarzyszy partyjnych wzno
szących mur obcości między sobą i

współpracującym z nimi otoczeniem,
które oni właśnie powinni byli, po
rywać za sobą na trudne, wysoko
wiodące drogi twórczego socjaliz
mu. Nie był jedynym, który nie wi
dział tego muru aż do momentu,
gdy w październiku twardo i bole
śnie uderzył weń głową. Nie był
jedynym, który nie umie i nie chce

zrozumieć, że tego muru dziś włas
nymi, najgorętszymi słowami nie
zdoła obalić i stara się go obejść,
ominąć, byle tylko wrócić na sta
nowisko, z którego go usunięto.

Tow. Szymański odszedł ze swojej
szkoły, lecz nie zrezygnował. Roz
począł walkę przez interwencje się
gające do najwyższych czynników w

Warszawie. Na 38 stronach maszy
nopisu stara się wyjaśnić ze swojego
stanowiska tę sprawę, której doku
menty składają się na jakiś tra
giczny reportaż, któremu można by
dać tytuł; „Z piekła tych, którym się
zdawało, że byli uczciwi”.

„Byłem nieugięty w walce o so
cjalizm — pisze tow. Szymański —

i w walce tej szedłernw awangar-
umiałem
partii",..
Komisji

na wstę_

i w walce tej szedłemro
dzie... Pracowałem, jak
najlepiej realizując linię
Kłamie? Nie. Uchwała

oświatowo-partyjnej mówi

pie: Tow. Szymański jest członkiem
partii od 1945 roku. W ówczesnych,
trudnych warunkach politycznych
podjął się pracy politycznej wśród

nauczycielstwa i pracę tę wykonywał
ofiarnie... Lecz uchwała kończy się
słowami: Tow. Szymański absolu
tnie nie powinien sprawować funkcji
kierowniczej w szkolnictwie.

Między pełnym zapału i ofiarno
ści początkiem pracy partyj
nej dyrektora Szymańskiego
a jego październikową klęską

była długa droga, która w jakimś
punkcie zaczęła się wykrzywiać, sta
ła się drogą błędów. Tragedią lecz
także winą starego dyrektora jest
właśnie to, że tego momentu wykrzy
wienia, ani błędnego kierunku nie
zdołał spostrzec. Nie sam zresztą
jest winien!

Pismo Wydziału Oświaty Prez.
WRN w Krakowie do Ministerstwa
Oświaty mówi dziś że „dyrektor Szy
mański robił poważne błędy. Docho
dziło do wypaczeń pracy wychowaw
czej. Na błędy wskazywały wizyta
cje. Wytykano mu niewłaściwy spo
sób- rekrutacji do ZMP. Zwraca
no uwagę na metody komenderowa
nia i zastraszania...”

A jednak tow. Szymański mocno

trwał na stanowisku dyrektora, Wy
dział Oświaty nie myślał nawet o

zwolnieniu go, mimo że już wiosną
1956 r. Komitet Miejski PZPR sta
wiał sprawę tego zwolnienia. Ocl
1945 r. opowiedział się za ideologią

Partii, stosował jednak niewłaściwe

metody...” Te dwa zdania tłumaczą
właściwie wszystko. Nie znał, nie
rozumiał do głębi tej ideologii, któ
rej treść dyktuje
prościej do serca

jące metody, ale
się za nią, opowiadał się za nią
co dzień w swym
nie liczącym się z

sem wkorzeniania

postępowaniu. To
rektor Szymański
odznaczany.

Cóż dziwnego,
ciężką krzywdę odwet, który wzię
ły na nim zlekceważone prawa ży
cia społecznego. 38 stron jego pisma
mówi o tej „krzywdzie”, o niepoj
mowaniu własnych błędów i wła
snej odpowiedzialności za tę klęskę.

Można znając tamte warunki pra
cy zrozumieć go, można gorzko za-

myśleć się nad czasem, który takich
ludzi kształtował. Lecz czy można,
czy trzeba rehabilitować go za

wszelką cenę przywracając mu utra
cone stanowisko? A do tego właśnie
zmierzały rozważania kilku zebrań

egzekutywy tarnowskiego Komitetu
PZPR, do której trafiły odwołania
tow. Szymańskiego poparte — jak
się zdaje — ingerencją wpływowych
towarzyszy nie znających, niestety,
bliżej ostatnich lat jego działalności.

Obiega w czerwcu Tąrnów wiado
mość, że egzekutywa postanowiła
przywrócić tow. Szymańskiemu sta
nowisko dyrektora III Liceum. Pod- dnia dzisiejszego? Może tylko
noszą się tu i ówdzie ironiczne głosy: krawiej rysują drogę błędów czło-
„bronią swego człowieka". Nie, tonie wieka, któremu kiedyś tak wiele za-

oburza się grupa rozrabiaczy; pro- ufano.
test podnoszą poważni nauczyciele,) Jakich błędów politycznej natu-

członkowie POP szkół średnich w ry możecie szukać u towarzyszy, sko-
Tarnowie. Iro eliminujecie te popełnione w pra-

Krzywdzą jednak te głosy egzeku- cy zawodowej, w określonym pun-
tywę KM w Tarnowie, gdyż żadna kcie życia społecznego? Wrogość,
decydująca uchwała wówczas nie nieuczciwość, karierowiczowskie za-

zapadła. Postanowiono jedynie, że , kłamanie — to już nie są błędy, to

trzej członkowie egzekutywy jeszcze przestępstwa, — które odbierają
> nam

imienia — towarzysz.
Dyrektor Szymański towarzyszem

najlepsze, naj-
człowieka trafia-

— opowiedział

mański? Jego stanowisko to nic była
tylko placówka pracy zawodowej, to

był posterunek pracy politycznej,
którego k erownictwo powierzyła mu

kiedyś partia; wychowanie młodzieży
dla ustroju, który ta partia buduje,
oddziaływanie przez szkołę i nauczy,
cielą na społeczeństwo dnia dzi
siejszego i dalekich dni przyszłości.
Tow. Szymański otrzymywał zasa
dnicze zadanie — metody operacyj
ne musial wypracowywać sobie sam.

bezpardonowym
powolnym proce-
się „nowego” —

decydowało. Dy
by! nagradzany, Dobrał niewłaściwe, niesłuszne i —

j w październiku postawił przeciw so
bie naucz.vcic!'two. rodziców, orga
nizację partyjną. Na głęboką nieuf
ność i gniewną niechęć zasłużył sobie
on — doświadczony pedagog, partyj
ny dyrektor. Czy to n’e był błąd
polityczny? Te właśnie błędy
biły przecież i bija ostra falą w same

podstawy partii, które muszą być bu
dowane na zaufaniu i szacunku.

Nie tylko w tarnowskiej egzeku
tywie Komitetu Partyjnego powta-

irzają się nieraz te zdania: dla nas

I był dobrym towarzyszem partyjnym.
jDla was... W gabinecie Komitetu, w

, stosunku do instancji, której pole
cenia ■trzeba było jeszcze przed ro
giem przyjmować bez dyskusji. Lecz

Ispójrzcie głębiej, towarzysze! Dla
Iwas właśnie, dla partii miał wygrać
walkę ten towarzysz tam, na swoim

posterunku. A walkę tę przegrał.
Bronicie go mówiąc o jego zasługach,

’

o wysokich odznaczeniach Czy za
sługi minione mogą naprawić klęskę

jas-

że odczuł, jak iW pobliżu poligonu atomowego wstanie Nevada odbyła s*ę demonstra
cja grupy pacyfistów, którzy usiłowali wtargnąć na teren poligonu — 11
osób zostało aresztowanych. Na zdjęciu: Grupa demonstrantów prred
wejściem na teren, gdzie odbywają się doświadczenia. Fot. — CAF

Co słychać w handlu?
Plany krakowskich sklepów obuwni

czych zwiększone zostały o 48 proc,
w porównaniu z rokiem ub. Zaopa
trzenie jest w zestawieniu z nim
2 proc, gorsze.

Czym maja handlować? Może
giką planistów?...

O...

lo-

DECENTRALIZACJA

Zagadka matematyczna. Można

rozwiązywać przy pomocy „reguły
trzech’’ albo rachunku różniczko
wego.,’

W WZH w Krakowie jest zatrud
nionych ponad stu pracowników. .W
Wydziale Handlu Prez. PRN w

Chrzanowie połowa pracowników
poszła na urlop.

Pytanie; ilu zostało?

Odpowiedź: dwóch!

GDZIE KUCHAREK SZESC...

Żalił się przedstawiciel ZSS „Spo
łem”, że w dziedzinie rozwoju prze
mysłu masarskiego niewiele u nas

zrobiono.
Bo „masarnictwo” leży „w gestii!’

dwóch resortów: Min. Przem. Spo
żywczego i Min. Handlu Wewnę
trznego. Pierwszy nie interesuje się
spółdzielczością, więc nie inwestuje;
drugi nie ma pieniędzy na inwesty
cje, więc też nie inwestuje.

Przysłowia są mądrością narodów:.
„Gdzie kucharek sześć...’’

CIEPŁA WODA DLA WARSZAWY

Trwają prace przy budowie nowej linii rurociągu, który doprowadza z

elektrociepłowni na Żeraniu ciepłą wodę dla mieszkańców Warszawy.
Na zdjęciu: Fragmenty montażu rurociągu w rejonie mostu kolejowego

koło Cytadeli.

raz omówią tę sprawę z towarzysza- ) winnym prawo do drogiego
mizIIILiceum.Powtarzasięwiimienia— t*“?:~~:

tych rozmowach stanowcze „nie”. P.. ~____ .‘.'.A
_____ ____

Powtarzają się zdania, że z Szymań- ■naszym pozostanie, bo wiele jest w

skim trudno było pracować, że dla1 ‘ '

dobra szkoły powinien odejść. Pow
tarza się w każdej prawie wypowie
dzi: nie trzeba go krzywdzić, może
pracować, jako nauczyciel, kierować
nie potrafi,

A więc nie jakaś mściwa nagon
ka, nie religianckie prześladowanie
niezachwianego ateisty, jak oba
wiało się wielu towarzyszy. Nawet
w działaniu Komitetu Rodzicielskie
go nie można doszukiwać się odgry
wania się za te i ...............

błędnie rozwiązywał — nie tylko sam

towarzysz Szymański. Wszakże właś
nie przedstawiciele Komitetu Rodzi
cielskiego wystąpili w listopadzie go
rąco w obronie innych nauczycieli
partyjnych, nauczycieli — ateistów,
których usiłowały w czambuł po-

'

tępić głosy nieprzemyślanej krytyki.
Ciężkie, bolesne zadanie stanęło

przed tcv/arzyszami z egzekutywy,
która musiała wreszcie zająć jakieś
stanowisko. Stary, oddany towarzysz
chciał jak najlepiej.., I — poszła, nie
stety, egzekutywa na ugodowość, na błędów przez tow. Szymańskiego”
kompromis. Decyzja ich mówi: egze- jego poczucie krzywdy pogłębia to

kutywa nie ma do tow. Szymań-,kompromisowe, niepewne stanowis-
skiego zastrzeżeń natury politycz- ko Wydziału Oświaty 1 egzekutywy
nej w sprawach zasadniczych. Jego KM. Jakżeż, tyle lat był kierownl-

; -. .. ... ..

ani upomnień... A ludzie prości mó
wią po prostu: „Partyjny zawsze

wyjdzie na swoje, partyjny musi
kierować, choćby nie wiadomo ile
miał na sumieniu".

Jaka szkoda, że już wcześniej egze
kutywa KM nie pomogła Wydziało
wi Oświaty w przeprowadzeniu je
dynie słusznej decyzji — przeniesie
nia tow. Szymańskiego na stanowi
sko nauczyciela do którejś ze szkół
średnich! Jak niepokoi dziś, w no
wym pepażdziernikowym Komitecie
to szukanie kompromisowego wyj
ścia z sytuacji! Bo za takie kompro
misy, za unikanie decydującej, bo
lesnej rozprawy ze złem płaci się
czasem drożej, niż za klęski ponie
sione w otwartej walce.

J. MICIIALEWICZ

jego klęsce naszej współwiny, lecz

konsekwencje jej ponieść tnusl. Gdy
najdzielniejszy dowódca przegrywa
bitwę, płaci za tę przegraną często
własnym życiem. A wam, towarzy
sze z egzekutywy i samemu dyrekto
rowi Szymańskiemu tak trudno jest
zrozumieć, że po prostu nie może
nadal kierować swoim małym od
działem.

Powołuje się tow. Szymański na

(Słowa tow. Gomułki: „Członków par-
sprawy, które tak tli i aktywistów partyjnych nie na

leży oceniać według ich wczorajszych
poglądów, lecz według dzisiejszej
pracy”. I znowu uwidacznia się tu

niezrozumienie pewnych pro-stych
spraw. Przecież możliwości codzien
nej pracy w szkole, w której mógł
by wykazać swą wierność partii 1

jej nowej, uzdrowionej taktyce dzia
łania — nikt tow. Szymańskiemu nie
odbiera. Czy praca dla społeczeń
stwa, dla partii musi oznaczać utra
cone kierownictwo? Trudność zro
zumienia konsekwencji własnych

i

wartość zawodową natomiast mole . kiem?... I nie miał przedtem nagan
ocenić jedynie Wydział Oświaty i ten

zadecyduje ostatecznie. I po kłopo
cie. Ręce umyte...

T% "i ie, nie mamy pretensji, że egze-
V kutywa nie chce narzucać swe-

-L ■ go stanowiska Wydziałowi
Oświaty. To jasne, że od stro

ny zawodowej tylko tan czynnik o-

cenić może pracę dyrektora szko
ły. Ale nie można zgodzić się z .tym,
że egzekutywa nie ma żadnego sta
nowiska, które by mogło zaważyć na

decyzjach Wydziału Oświaty, pomo
gło mu spojrzeć na sprawę od stro
ny interesu partii.

Nie macie, towarzysze, zastrzeżeń
natury politycznej.... Ależ odpo
wiedzcie: do jakiej kategorii zalicza
cie błędy, które popełnił tow. Szy-

JAN SWIATŁOWSKI

acznijmy ód plotek i fa
któw mniejszych wy-
marów.

podczas Festiwalu
warszawskiego szalała
w naszej stolicy plotka,

że rząd polski wyasygnował dla
każdego uczestnika (oprócz wy
żywienia i kosztów zakwatero
wania) po 200 zł dziennie... Nie

myślcie, że i w Moskwie nie było
podobnych plotek. Jeden z prze
chodniów, który mnie przypad
kowo zaczepił, był przekonany, iż
każdy uczestnk VI Festiwalu
Młodzieży i Studentów w Mosk
wie otrzymuje, oprócz wyżywie
nia, zakwaterowania i podarków
— 100 rubli dziennie... Fiu, fiu!
Czy wiecie, co. to jest 100 rubli?

■100 rubli to pół złotego pierścion
ka, 1/10 średniej pensji robotnika

przemysłowego, 10 kg pomarańcz,
a po dołożeniu 80 rubli — aparat
fotograficzny „Smiena"

Mojemu rozmówcy długo tłu
maczyłem, że nieprawdą jest plo
tka o otrzymywaną przez dele
gatów na Festiwal 100 rubli
dziennie. Rozmowa skończyła się
na machnięciu ręką i stwierdze
niu:

— Zresztą, niech będzie i 200
rubli dziennie. Jeśli ma się to

przyczynić do umocnienia pokoju
i oddalenia od nas grozy wojny,
jestem gotów zgodzić się „na ka
żda cenę"!

Nie będziemy przywiązywali
wagi do plotek, a szczególnie do
tej, którą usłyszałem od sympa
tycznego skądinąd starszego mo-

skwiczanina. Ale ostatnie zdanie
każę się rzeczywiście zastanowić
nad wielkim sensem woli pokoju.
Wytarte to słówko, oj, wytarte;
ale cenne to słowo, oj. cenne!

Urodziłem się w kraju, gdzie co

20 lat wojna wszystko niszczyła.
Ale kiedy znalazłem się w Mosk
wie. stwierdziłem z przerażeniem,
że takiej ilości śladów wojny na-

Jesscze o Fest/wafu w Afos&wfe

Plotki i prawdy
wet w Polsce nie można spotkać!

Oto mężczyźni bez rąk, bez nóg,
inwalidzi jeżdżący na wózkach
(takich wysokich, na ogumionych
kółkach i biednych ■— z łożyska
mi, zamiast kółek), oto ślepi z o-

parzonymi twarzami. W Mosk
wie, na ulicy widać bardzo wiele
kalek. Bez złudzeń; nie są to o-

fiary własnej lekkomyślności.
Pewnego dnia postanowiłem, że
każdego kalekę idącego ulicą po
prostu zagadnę. Tylko jeden
stracił rękę w wypadku tramwa
jowym. Reszta to wymieniony
przeze mnie w korespondencjach
z Moskwy żołnierz, który stra
cił nogę w bitwie o Kraków,
asystent wychowania fizycznego
z Woroneża — bez nogi, którą
postradał w obronie rodzinnego
miasta, skrzypek leningradzki,
który oślepł od wybuchu bomby
zapalającej w osłonie nadne-
wskiego grodu, sanitariuszka,
której w okresie walk o Żywiec
szrapnel ob.ciął cztery palce.

Obiady wojny, którymi człowiek
docierał do ludzkich serc i

zawsze, nawet z najzagorzalszym
przeciwnikiem dogadał się, są
widoczne i głębokie. I dlatego nie
dziwię się, że nasza rozmowfi z

mieszkańcem Moskwy wierzącym
plotkom skończyła się machnię
ciem ręki — i chęcią dopłaty 100
rubli do wyimaginowanej sumy...

Nie żywię doprawdy specjalnej
sympatii do wszelkiego rodzaju
manifestacji, okrzyków, skando-

wań etc.

nieżnym
gromnym tłumie słuchając prze
mówienia Japonki z Hiroszimy,

zrozumiałem, że nie wszystkie
manifestacje, nic wszystkie h^-sła,
nie wszystkie skandowania są

„do kitu"...

Wiatr nie rozpędził jeszcze do
brze radioaktywnych chmur po
wybuchach eksperymentalnych
bomb atomowych, kiedy to Mo
skwie przeszło 30 tys. ludzi ze-'
brało się dla zamanifestowania
swojej nienawiści do wojny.
Wiem, że Festiwal poza manife
stację nie wykroczył, poza serde
czne dyskusje i wzajemne pozna
nie się nie wykroczył, poza uścisk
ręki i skandowanie „Mir", „Druż
ba" — nie wykroczył. Ale czuję,
że każdy z 30 tysięcy uczestni
ków manifestacji po jej przeży
ciu, po tym wszystkim, co zoba
czył na Festiwalu, wie już teraz

lep'ej, czym jest pokój — czym
była wojna.

Powiedzmy sobie szczerze: fe.
stiwale młodzieży i studentów są,
dzięki rozmachowi, ilości kontak
tów, spotkań i dyskusji, najwięk
szą imorezę świata. Mogą sobie

bojkotować festiwale różnego ro
dzaju organizacje, mogą sobie
wykrzykiwać o robocie komuni
stycznej, propagandzie! Faktem
jest, że ilość organizacji., która
poparła VI Światowy Festiwal,
wzrosła w r, 1957 do cyfry 1000.
Nawet UNESCO wysłał swojego

Ale kiedy na Placu Ma-
znalazłem się w o-

specjalnego przedstawiciela, p.
Cheoaliera, celem obserwacji
przebiegu Festiwalu. Widziałem
w Moskwie Jugosłowian (ostatni
raz spotkałem oficjalną delegację
młodzieży Jugosławii w Warsza-
wie w roku 1348, na Światowej
Konferencji Młodzieży Pracują
cej). Nasi południowi pobratymcy
trzymali się osobno, w zbitej
gromadce. Nie sądziłem, że spo
tkam kiedykolwiek delegatów
Jugosławii na Festiwalu,

K? yłem człowiekiem małego
"

serca. Nie sądziłem bowiem
również, że delegaci amerykań
scy tak gorąco w czasie galowej
defilady na otwarciu Festiwalu
będą manifestowali na rzecz po
koju zatrzymując się przed try
buną honorową i wymachując
swoim sztandarem narodowym.
Okazuje się, że jeszcze i dziś (to
znaczy przed kilku tygodniami,
kiedy siedziałem na Stadionie w

Łużnikach) — byłem człowiekiem
małego serca. Nie sądziłem bo-
wiem również, że zobaczę pod
czas Festiwalu jakikolwiek ogro
mny portret niesiony na barkach

manifestantów. I tutaj — też się
pomyliłem. Niestety — przykro.
Olbrzymi portret Nassera, jedy
ny na Stadionie w Łużnikach,
mniej może raził; przede wszys
tkim — dziwił. Ale co ważne: był
jedyny.

Dyskusja obnażała wszystkie
sprzeczności — oto zdanie, które1
dominować powinno jako ocena

„HUHTOYNIAE ADSCRIPTI’*

W sklepach żywieckich zaopatru
jących się w hurtowni w Wadowi
cach — pustki. Czemu? Bo i w hur
towni pusto.

Za miedzą jest wypchana po brze
gi hurtownia w Bielsku. Nic z tego.
Nie wolno. Sklepy są „przypisane”
do hurtowni, jak dawniej — chłopi
do ziemi.

A nie można by tak „w ramach

postępu społecznego” przejść od
feudalizmu do socjalizmu? Natural
nie, w handlu.

DAJ, BOŻE, ZDROJYIE!
W pierwszym półroczu bież, roku

wypiliśmy — my, krakowianie —

o 209 tys. litrów wódek „czystych”
i spirytusu oraz o 32 tys. litrów'wó
dek gatunkowych więcej, niż

pierwszym półroczu 1956,
A ludziska narzekają, że im „for

sy" brak!

w

WARUNEK SINE QUA NON

Dlaczego Kraków nie otrzymuje
„przydziału” części samochodowych
i motocyklowych? Bo, jak twier
dzi Krakowski Zarząd Handlu, wa
runkiem ich otrzymania jest otwar
cie... specjalnego sklepu.

• A może by tak pootwierać odrębne
sklepy dla sprzedaży wykałaczek?...

U NAS TAK ZAWSZE

W sklepach chrzanowskich nie ma

fartuszków szkolnych, mundurków
itp. artykułów kupowanych przed
nowym rokiem szkolnym.

Cierpliwości! Będą... na przyszłe
wakacje.

ILE KOSZTUJE ZMIANA NAZWY?

W jednym z OZR w pow. chrza
nowskim dokonano" zmiany nazwy
kiełbasy. Nie zapomniano i o ce
nie zmieniając ją z 26 na 40 zł!

Nie sądzimy, żeby to był jedyny
w województwie wypadek; wątpimy
żeby podobne „przemianowania"
szły w odwrotnym (w cenie) kie
runku; dziwimy się tylko, po jakiego
Ucha produkuje się aż 24 gatunki
kiełbasy, skoro wiadorno, że równią
się one głównie nazwą i ceną.

spotkań festiwalowych. Ale czy
zawsze te sprzeczności muszą się
kończyć rozlewem krwi? Festi
wal odpowiada, że nigdy. Realną
siłą, która potwierdza słuszność
tego sformułowania jest fakt, iż
młodzież przeszło stu krajów bli
żej się poznała. Wu'garyzując:
trudniej będzie strzelić z karabi
nu maszynowego do człowieka, z

którym kiedyś rozmawiałem, któ
rego poznałem i który mnie po
znał. Festiwal nie tylko wymazał
granice na mapie świata. Festi
wal zasypywał rowy strzeleckie,
zagważdżał działa i gasił motory
odrzutowców bojowych.

Osobną sprawą (chociaż nie

powinienem jej oceniać, lecz tyl
ko zrelacjonować) jest wpływ
Festiwalu na Moskwę, na jej
mieszkańców, na Związek Ra
dziecki. Nie sądzę, by ktokolwiek
z arcygościnnych gospodarzy fe
stiwalowych przyjmujących nas

całym sercem, z całą słowiańską,
uroczą otwartością, był na tyle
zarozumiały, aby sądzić, że Festi-

• wal niczego w Moskwie n:e

zmieni. Odważniej będzie się tam

tańczyło boogie-woogie, odważ
niej będzie się nosiło wąskie spo
dnie. I chyba dobrze się stanie,
jeśli do repertuaru tańców naro
dowych dojdzie jakiś foxtrott czy
rumba. Od czasu do czasu trzeba
być człowiekiem niepoważnym,
bawiącym się. oddychającym roz
rywką. A Rosjanie umieją się
bawić! Po Festiwalu będą się ba
wili jeszcze lepiej .

O ruchu intelektualnej odno
wy, o potężnym potoku nowej
myśli wśród pisarzy, malarzy,
muzyków radzieckich nie będę
pisał. Bo przecież zaczęło się to

wszustko o wiele wiele wcześniej;
n’ż Festiwal.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

„ZIELONA DROGA’1
DLA SPÓŁDZIELCZOŚCI

w
Naiwni dziwili się, czemu właści

ciele prywatnych piekarń płacą pie
karzom dwa razy więcej, niż w pie
karniach ZSS.

Mają z czego. Płacą przecież o 40

proc, mniejsze podatki.
Jak to miło być spółdzielcą!

POSTARAJMY SIĘ!
W lokalu dawmej masarni w O-

święcimiu „urzęduje” PKS. Jak się
dowiadujemy, zajmowany obecnie

przez nią lokal jest już za ciasny.
Może by mu wyszukać jeszcze ja

kąś masarnię na garaż?...

KIEŁBASY W NYLONOWYCH
POŃCZOCHACH

Mięso na kiełbasy było. A kiełbasy
— nie zawsze. Zabrakło bowiem ileś
tam set kilogramów osłonek (jelit).

Nie, nie „w ogóle”. W ogóle to

były, tylko nie mogły jakcś trafić
do tej biednej ziemi Krakusa.

Komu za to podziękować? Jakie’-?
mu „szczeblowi”?

....ET MULTIPLICAMINI!’*

PSS w Olkuszu otrzymała przy
dział damskich kompletów jedwab
nych. Sztuk 10 (słownie; dziesięć) na

miesiąc.
Szkoda, że nie było podobnych —

męskich. Może b.y się rozmnożyły.

EWANGELICZNA ZASADA

Dawno, dawno temu, kiedy nia

było jeszcze jawności życia gospo
darczego, MHW wydawało na uży
tek wewnętrzny wydziałów handlu

biuletyn informacyjny. Teraz już
nie. Bo się „krakusy” z biuletynu
dowiedziały, ile kto czego dostaja
i jakie ma plany — Kraków, jakie
Wrocław itd. itd. I miały pretensje.

Teraz już spokój. Nie wie lewi
ca, co dostaje prawica.

„CHODY0
O znanej uchwale w sprawie kon

cesjonowania handlu prywatnego 1
o jeszcze kilku innych zarządzeniach
MHW Krakowski Zarząd Handlu
wiedział zwykle do 10 dni wcze
śniej, zanim je jeszcze w urzędo
wych pismach obwieszczono.

Gdzie mają tak dobre źródło In
formacji? Możemy zdradzić: w

Zrzeszeniu Kupców Prywatnych.
Ci mają chcdy, co?
P.S. Za to o innych pociągnięciach

resortu KZH dowiaduje się... z ga
zet. Jak równość, to równość.

(Glosy z dyskusji na zebraniu w spra
wie zaopatrzenia Krakowa i województwi-
— podsłuchał W.M )

W miejcowości Wiela na Kaszubach
odbyło sighroczyste odsłonięcie pom
nika J-inS^llieronlma Derodowskle-

go, wielkiego syna zismi kaszubskiej,
pisarza i poety. Na zd.ięcfu: Frag

ment uroczystości.
f
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Czwartek

TEATRY

MŁODEGO WIDZA: —

. . Pocieszne wy-
kwintnisie” l „Szata weselna” — godz.
|9.30: MUZYCZNY: „Noc w Wenecji” —

<odz. 19.15. Pozostałe teatry nieczynne.

KINA

APOLLO: „Odrodzeni” — godz. 11,30.
,,Traviata” — godz. 16, 18, 20. UCIECHA:
ptirlop w Wenecji” — godz. 11. „Prawo
liiicy” — godz. 15.45, 18. „Bohaterowie są

'

Imęczeni” — wraz z imprezą — godz. 20.
iWANDA: „Ostatnia walka Apacza” —

godz. 10.30, 12.30, „Czarna teczka”

godz. 15.45, 18, 20.15. — SZTUKA:
„Damski krawiec” — godz. 11. „Syn hra
biego Monte Chrlsto” — godz. 16, 18, 20.

Kino letnie CASSINO: „Damski krawiec”
— godz. 20.30. Kino letnie CRACOV1A: i

„Urlop w Wenecji” — godz. 20.30. Kino

letnie AMFITEATR: „Ostatnia walka

Apacza” — godz. 20.3^ WOLNOŚĆ: „In
diański wojownik” — godz. 14, 16, 18,
10. WRZOS: „Przemytnicy” — godz.
16, 18, 20. ML . GWARDIA: „Eskapada”

godz. 15.30, 17.30, 19.30. KRAKUS: „Re
krut Bum” — godz. 16, 18, 20. ŚWIT: „Raj
kapitana” — godz. 16, 18. „Lunatyk” wraz

x imprezą — godz. 20. ŚWIATOWID: „Ju-
lietta” — godz. 16, 18, 20. DOM ZOŁ-

• NIERZA — nieczynne. MIKRO: „Śmierć
rowerzysty” — godz. 19.30, ZWIĄZKO
WIEC: „Pierwsze porywy” — godz. 17,
19.

DYŻURY
WEWNĘTRZNY: II Klinika Chorób

Wewn., ul. Kopernika 15.

CHIRURGICZNY: Szpital im. Biernac
kiego, Trynitarska 11.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnictwa i

Chorób Kobiecych AM, ul. Kopernika
23.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu,
ul. Kopernika 38.

APTEKI

Rynek Gł. 42, Retoryka 1, Krakowska

1, PI. Wolności 7, Rynek Podgórski 9.

RADIO

12.20: Audycja dla wsi. 15.05: Program
dnia. 15.10: Tydzień Muzyki Rumuńskiej
(Rumuńska muzyka ludowa). 15.30: Audy
cja dla dzieci — słuch, muz. w oprać. W .

Borudzkiej „Dzieci i zwierzęta”. 16.00:

Wiadomości. 16.05: Audycja aktualna z

Rzeszowa. 16.15: Koncert popołudniowy.
16.50: Muzyka. 17 .00: Wiadomości z Ziem’

Rzeszowskiej. 17.Ó5: Dziennik Krakowski.

17.20: Koncert polskich zespołów tanecz
nych i rozrywkowych. 18.20: Audycja
aktualna. 18.30: Wiadomości. 18.35: Muzy
ka i Aktualności. 19.00: „Co się wam

najwięcej podoba w tej audycji”. 19 30:

Poetycki koncert życzeń. 20.00: Stan po
gody i dziennik wieczorny. 20.23: Kroni
ka sportowa. 20.30: Fala 56. 20.40: Wią
zanka pieśni miłosnych w wyk. Ork. Al
berta Sandlera. 20.50: Tydzień muzyki
rumuńskiej — arie operowe w wyk. arty
stów rumuńskich. 21 .20: Wiersze Romera

Marii Rilke’go przekł. M . Jastruna. 21 .25:

„4X15” muzyki tanecznej. 22 .25: Odtwo
rzenie koncertu symfonicznego z nagrań
Festiwalu im. Jana Sibeliusa w Helsin
kach — wyk. Ork. Radia Fińskiego. 23.50:

Ostatnie wiadomości.

1 znowu mogą mówić krakowianie, że

wygrali los na... meteorologicznej lo
terii. Tym „pełnym” losem była ^wczo-

rajsza aura. Tylko niewielki obszar Pol
ski południowej miał słoneczną pogodę
jak^Kraków. Od Kielc na północ pano
wało zachmurzenie, a miejscami (Warsza
wa, Płock, Szczecin) wystąpiły opady. W

myśl maksymy „nie ma skutku bez przy
czyny” wyjaśniamy, że przychylna dla

nas aura wynikła stąd, że utworzyły się
na obszarze Polski dwa lokalne ośrodki

wyżowe (w okolicy Przemyśla i Kłodz
ka).

Obszar Polski znajduje się w zasięgu
wyżu barycznego, którego ośrodek leży
nad Pirenejami. Obejmuje on swoim

wpływem całą środkową i zachodnią Eu
ropę. Jedynie jej północną część zajmuje
niż z centrum nad Zatoką Botnicką. Od

północnego-zachodu przemieszcza się w

naszym kierunku front chłodny, którego
wpływ zaznaczył się już w północnych
rejonach kraju.

Rano zachmurzenie duże, przechodzące
w cągu dnia w zmienne. Pod wieczór roz
pogodzenia. Temperatura maksymalna
około 18 st. Wiatry umiarkowane z kie
runków północno-zachodnich, (jo)

Lepiej z ekonomiką
— źle z kulturą handlu

Z obrad Prezydium Rady llarodowej m. Krakowa

f*o ł*erz gtieru/siy

uj dziejach naszego mśasta

wykonany został plan

inwestycyjny z nadwyżką
Na posiedzeniu Prezydium Rady

Narodowej m. Krakowa przyjęte
zostało sprawozdanie z wykonania
planu gospodarczego za pierwsze
półrocze br. Omówiono również pro
blem niektórych inwestycji: m. in.
budowę hotelu miejskiego, nadbudo
wę zakładu dla dorosłych przy ul.
Helclów oraz rozbudowę szpitala w

Nowej Hucie.
Do końca lipca br. został zrealizo

wany plan inwestycyjny wyrażają
cy się w kwocie 234,493 zł; w sto
sunku do planu globalnego — ro
cznego (404.275 zł) — stanowi 58

proc. W porównań u z rokiem u-

biegłym wykonanie to jest wyższe
o 12 proc. Po raz pierwszy w hi
storii naszego miasta plan budow
nictwa został więc wykonany z nad
wyżką.

W poszczególnych resortach rea
lizacja planu inwestycyjnego pod
względem finansowym przebiega na

zigół zadowalająco, natomiast pod
w.zględem rzeczowym obserwuje się
w ostatnim czasie osłabienie tem
pa pracy.

Budowa kanalizacji w rejonie o-

siedla 18 Stycznia napotyka na tru
dności związane z wywłaszczeniem.
Prace przy budowie zbiornika na

Krzemionkach są opóźnione, z po
wodu braku rąk do pracy. Z podob
nymi trudnościami boryka się kie
rownictwo budowy warsztatów

tramwajowych w Bonarce. Opóźnie
nie w realizacji tych inwestycji
spowodowane jest również brakiem
materiałów, jak deski, drewno i ce
ment.

Osłabło również tempo, budowy
szkół. Nie ma pewności czy z nad
chodzącym rokiem szkolnym będą
mogły być oddane do użytku bu
dynki przy ul. Senatorskiej, w Prą
dniku Białym, Bielanach i przy ul.

'Bolesława Prusa (nadbudówka). Na

pochwałę zasługuje inwestor i wy
konawca budynku szkolnego w Pro
kocimiu; zaznaczyć należy, że od

rozpoczęcia tej budowy prace są do
skonale zorganizowane, co gwaran
tuje dotrzymanie terminu wykona
nia.

Prezydium RN m. Krakowa pod
jęło uchwałę o przystąpieniu do

budowy hotelu przy Błoniach (ko
sztem 18 min złotych — wykonanie
w r. 1958) i dokonaniu nadbudowy
trzeciego piętra w Zakładzie dla

Dorosłych przy ul. Helclów przez
dofinansowanie na ten cel kwoty
600 tys. zł. (styr) ,

Inicjatywa godna .

pochwały
Towarzystwo Przyjac'ół Sztuk

Pięknych przys‘ępuje do otwarcia
jeszcze w roku bieżącym cyklu wy
staw sztuki współczesnej artystów
krakowskich i zamiejscowych.

Pierwsza wystawa zostanie otwar
ta w najbliższa niedziele (25 bm. o

godz. 11). Zainteresuje ona zapewne
licznych miłośników malarstwa, gdyż
pokazane zostana na niej obrazy
Teofila Ociepki z Katowic i Niki
fora z Krynicy, Gwidona Recka ze

Szczecina oraz plastyków krakow
skich — Stanisława Krzyształow-
skiego i Haliny Jastrzębskiej.

W dniu wczorajszym odbyło się
posiedzenie Prezydium Rady Naro
dowej Krakowa poświęcone znowu

problemom handlu. I tak z analizy
działalności handlu za I półrocze
br. dowiadujemy się, że pomimo bar
dzo słabego ^©krycia masy towa
rowej z planu centralnego, sięgają
cego zaledwie 79,4 proc., krakowskim

przedsiębiorstwom handlowym uda
ło się uzupełnić zaopatrzenie drogą
zakupów zdecentralizowanych (174
min zł), zakupów u rzemieślników i

chałupników (około 6 min zł) i in
nych. Plan operatywny obrotu w

detalu za I półrocze został wykona
ny w 103,7 proc.

Również na drugie półrocze zary
sowuje się niedobór w masie towaro
wej. Toteż z pełnym uznaniem nale-

O pracy sądów —

e „na codzień”

Uwaga krwiodawcy
Dawcy i dawczynie wszystkich

grup krwi, którym minął termin
ośmiu tygodni proszeni sa o zgłosze
nie sie w poniedziałek 25 bm. do

Wojewódzkiej Stacji Krwiodawstwa
w Nowej Hucie (Szpital Miejski, pa
wilon B) ul. Pawłowa. Szpitale na
desłały duże zapotrzebowanie na

krew. Prosimy wiec o bezwzględne
przestrzeganie terminów.

Przypominamy, że w inne dnie

(poza podanym) dawcy zgłaszają się
w dnie nieparzyste, dawczynie zaś
w parzyste.

Sądy okręgu krakowskiego zajmu
ją drugie miejsce w kraju, jeżeli
chodzi o wydajność pracy sędziów.
Przeciętnie bowiem na jednego sę
dziego przypada rocznie 772 zała
twione sprawy. Mimo to, w sądach
krakowskich istnieje najwięcej za
ległych, nie rozpatrzonych dotąd
spraw. Zagadnienie to było oma
wiane na odbytej ostatnio w Saldzie

Wojewódzkim konferencji z przed
stawicielami prasy krakowskiej. Zda
niem prezesa Sądu Wojewódzkiego,
J. Matysiaka, główną przyczyna
wspomnianych 'zaległości jest zbyt
szczupłą ilość etatów sędziowskich
oraz fakt, że w każdej, nawet nie-

I raz błahej sprawie sędziowie muszą
sporządzać osobiście dokładne, pi
semne uzasadnienie wyroku. Czyn-

Tu telefony

Już za kilka dni początek roku szkolnego. Najwyższy więc czas pomy
śleć o dokonaniu niezbędnych zakupów.

Prace nad przywróceniem łączności te
lefonicznej na terenie miasta trwają na
dal nieprzerwanie. Do podłączenia z cen
trali przygotowano już grupy numerów

od 200-00 — 224-99. Nie wszyscy jednak
abonenci posiadający telefony w tej gru
pie numerów mogą być już podłączeni.
Uzależnione to jesrt nadal od wymiany
zniszczonych kabli.

Przygotowano także częściowo niektóre

grupy abonentów posiadających aparaty
o numeracji początkowej 5. W miarę mo
żliwości będą uruchamiane też aparaty
telefoniczne, przy czym możliwości pod
łączenia tej grupy numerów są na razie

nieznaczne.

W celu wykrycia 1 usunięcia występu
jących jeszcze usterek na podłączonych
już liniach przeprowadza się w miarę
ich uruchamiania odpowiednie badania,
a o ostatecznym podłączeniu powiadamia
się abonentów. Abonentom posiadającym
obecnie telefony zastępcze przywracać
się będzie właściwe ich numery sprzed
10 bm. w miarę postępu w odbudowie

centrali. O przywróceniu pierwotnego nu
meru abonenci będą zawiadamiani tele
fonicznie.

Jak informuje Wojewódzki Zarząd Łą
czności w Krakowie, nie będzie się sto
sowało dalszego podłączania aparatów
zastępczych, gdyż ze względów technicz
nych nie jest to już możliwe.

Dalsze telefony zastępcze otrzymały:
Elektrownia w Skawinie 209-81, Państwo-

wa Komunikacja Samochodowa, Cyster
sów 15 — 218-20, Przedsiębiorstwo Hurtu

Spożywczego Lubicz 0 — 203-51, Woje
wódzki Zarząd Handlu Długa 1 — 209-80,
Zjednoczenie Przemyślu Mięsnego, Rynek

22 — 204-81.

Niektóre ośrodki dyspozycyjne handlu

artykułami spożywczymi otrzymały swo
je pierwotne telefony zaczynające się od

20 lub 21. Do nich należą: Krakowskie

Zakłady Przemyślu Piekarniczego, plac
Dominikański 2, PSS plac Matejki 8,
Wojewódzki Związek Gminnych Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska*’ Warszaw
ska 4, Związek Spółdzielni Spożywców,
Krowoderska 17.

SPROSTOWANIE

W dniu wczorajszym w informacji pt.;
„Czy Akademickie Pólsanatorium Prze
ciwgruźlicze otrzyma pomieszczenie na

aparat rentgena?” —

' wskutek niedo
kładności technicznych, Został opuszczo
ny wiersz. Tekst powinien brzmieć: „W
piśmie skierowanym przez Radę Miesz
kańców Akademickiego Pólsanatorium

Przeciwgruźliczego czytamy: „Specjalnie
przebudowany 1 zaadoptowany na cele

pracowni rtg. ...”

ności te zabierają im znaczną, ilość
czasu. . . .

Dla załatwienia istniejących zaległości
konieczne byłoby uzyskanie 20 etatów sę
dziowskich, albo też zrezygnowanie ze

sporządzania uzasadnień wyroków we

wszystkich sprawach. Druga ewentual
ność jest w zupełności słuszna, jeżeli
weźmie się pod uwagę, że zaledwie w

30 proc, spraw strony wnoszą odwoła
nie.

Usunięcie zaległości w sądach krakow
skich staje się teraz specjalnie „palącą
sprawą”. Wobec prowadzonej przez całe

społeczeństwo akcji antyspekulacyjnej,
w najbliższym czasie wpłynie do sądów
wiele spraw o charakterze przestępstw
go-spodarczych pozostających jeszcze w

kompetencji MO i Prokuratury.
Nasilenie walki ze szkodnictwem gos

podarczym znalazło już odbicie w sądach.
W przyszłym miesiącu bowiem na wo
kandzie znajdzie się szereg spraw prze
ciwko złodziejom i trwonicieilom własno
ści publicznej. I tak m. in. rozpatrzo
ne zcs.aną sprawy pracowników PPRK

Nr 6 (Baza Sprzętu nr 3), którzy fałszu
jąc delegacje służbowe wyłudzili około

150.000 zł, sprawy oskarżonych o kradzie
że towarów z wagonów kolejowych, o

nadużycia w sklepach komisowych, Okra
danie magazynów kolejowych i inne

przestępstwa, przez które państwo i

społeczeństwo poniosło straty wyrażają
ce się w dziesiątkach tysięcy złotych.

Na konferencji mówiono również o

konieczności usprawnienia postępowania
hipotecznego. Obecnie notariaty pracują
ce w bardzo ciężkich warunkach (m. in.

przez trudności lokalowe) zbyt długo za
łatwiają poszczególne sprawy. Przecię
tnie trwa to do trzech miesięcy, co jest
rzeczą niedopuszczalną.

Na zakończenie przedyskutowano rów
nież zagadnienie tzw. „opłacal
ności kradzież y”. Zebrani

stwierdzili zgodnie, że najskuteczniejszym
przeciwdziałaniem malwersacjom i kra
dzieżom byłoby natychmiastowe za
bezpieczenie, a w razie wyroku — kon
fiskata majątku przestępcy.

(s)

ży przyjąć postanowienia zapobie
gawcze. jakie pcdjęto na posiedzą*
niu, A mianowicie: ,

• konieczność rozszerzenia zaku
pów ze źródeł zdecentralizowanych,

• spenetrowanie źródeł pozawo-
jewódzkich,

• zadzierzgnięcie współpracy I

przemysłem krakowskim, w celu na
kierowania go na szerszą niż do
tychczas produkcję uboczną, atrak
cyjną dla naszego rynku.

Ponieważ pozostałe wskaźniki e-

konomiczne, a więc marża, oszczęd
ności na kosztach, rentowność zo
stały wykonane w I półroczu plano
wo, można zaryzykować twierdze
nie, że nasz handel po wydzieleniu
miasta i po wprowadzeniu zasad/
funduszu zakładowego dźwignął si(
na nienajgorsze pozycje ekonomicz
ne. Znamienną cyfrą jest tutaj licz
ba nierentownych zakładów gastro
nomicznych sięgająca 19 w r. uh.,
która w czerwcu zmniejszy’a się da
2. W dyskusji nad sprawą rentow
ności wysuwano postulat korekt/
marż handlowych.

Bardzo ostro zaatakowano poza
tym wydział finansowy. Niedobór
środków obrotowych w handlu jest,
zdaniem dyskutantów, przyczyną

niepotrzebnie płaconych kar za kre
dyty przeterminowane, kar obciąża
jących placówki handlowe.

Obok tego jednak, co określiliśmy
tytułem „lepiej z ekonomiką”, sta'e

jeszcze pozostawia zbyt wiele do ży
czenia kultura handlu, na co szcze
gólną uwagę zwrócił w swoim pod
sumowaniu przewodniczący Rady
Narodowej Krakowa, T. Mrufacz.
Ostatnio przeprowadzona weryfika
cja i mające nastąpić szkolenie

wpłyną niewątpliwie na polepszenie
ogólnej sytuacji.

h zaw.

Krakowska Drukarnia Prasowa,
Kraków. Wielopole 1.

WYŁĄCZAJ j

zbędne
W
oświetlenie •

Kraków — Warszawo
Były lata (1950 do 1953), kiedy Kraków

przodował w zbiórce na rzecz SFOS.

Ostatnio wpływy na ten cel znacznie

zmalały, szczególnie w dzielnicy Nowa

Huta. Sytuacja ta jest co najmniej przy
kra i dziwna, tym bardziej, że w roku

bieżącym 50 proc, zebranych funduszów

przeznacza się na inwestycje terenowe.

Tegoroczny „Miesiąc Odbudowy War
szawy” rozpocznie się w Krakowie zlo
tem sztafet powiatowych, których przy
jęcie odbędzie się 31 yill lub 1 IX na

Rynku Głównym względnie w Nowej. Hu
cie. Gdyby natomiast nie doszło do zlo
tu, wówczas odbędzie się uroczysta aka
demia z udziałem artystów krakowskich

teatrów dramatycznych. W ostatnich
dniach sierpnia Miejski i Wojewódzki
Komitety Odbudowy Warszawy wydadzą
odezwę do mieszkańców Krakowa i woje
wództwa. Przygotowuje się też plakaty
artystyczne i nalepki propagujące akcję

I zbiórkową na rzecz SFOS oraz plansze
I obrazujące rozwój inwestycji terenowych

| z funduszu SFOS. W ostatnich dniach

września zostanie przeprowadzona zbiór
ka złomu na terenie miasta na SFOŚ,
a wyróżniające się komitety blokowe

otrzymają nagrody. Komitety Miejski 1

Wojewódzki przygotowują też „Wielką
Grę Fantową SFOS”, w której na nagro
dy przewidziane są m. in. samochody^
motocykle, telewizory, aparaty' fotogra

ficzne itp.M—13

OBWIESZCZENIA

MIEJSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

przypomina, że na podstawie uchwały nr Hi
z dn. 25. VI. 1957 r. Rady Narodowej m. Kra
kowa:
1) z dniem 1 września br. zniesione

_ zostały
przejazdy rezerwowe w ilości 10-ciu przy
bil. mieś. ulg. pracowniczych i od 1 IX.
1957 r. bilet ten uprawnia tylko do 2 prze
jazdów dziennie tj. jeden przejazd do pracy
i jeden z pracy. Cena tego biletu pozostaje
bez zmiany tj. zł 10.50,

2) z dniem 1 września wprowadza się nowy
bilet miesięczny ulgowy; ramkowy, dla pra
cujących, bez ograniczenia ilości przejazdów

sowę zł 25.

w cenie:
a) na jedną linię tramwajową lub autobu-

sową zł 20,
‘

b) na dwie linie tramwajowe lub autobu
sowe zł 22,

c) na trzy linie tramwajowe lub autobu-

ŻYWIECKIE
ZAKŁADY PIWOWARSKO - SŁODOWNICZE

w Żywcu, Browarna 278, telef. 31 lub 113

OGŁASZAJĄ PRZETARG

1) na roboty tynkarsko-elewacyjne w

Browarze Bielsko-Biała, Cieszyńska 78

2) na remont budynku mieszkalnego
w Bielsku-Białej, Browarna 2

(bliższych szczegółów w zakresie remontów
udziela: Dział Głównego Mechanika Zyw. Zakł.
Piw.-Słód, w Żywcu — telef. wewn. 30)
W przetargu mogą brać udział przedsiębior

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty pro-simy kierować w zalakowanych ko-
pertach z napisem ,.Przetarg‘‘ w terminie dó
dnia 31 sierpnia 1957 r. pod adresem: Dział
Głównego Mechanika — Żywieckie Zakłady
Piwowarsko-Słodownicze w Żywcu, Browar

na 278.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
1 września.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K-426G

TECHNIKA GÓRNICZEGO zatrudni na sta
nowisku starszego technika produkcji Rejon
Eksploatacji Kamienia w Krakowie, Rynek
Gl. 35. Reflektuje się na siłę z dłuższą praktyką,
przy eksploatacji kamieniołomów. Warunki do

omówienia. 17447-g

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

W Krakowie, ul. Grzegórzecka 62

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko:

1) naczelnego inżyniera przedsiębiorstwa.
Wymagane wyższe wykształcenie, techniczne,
znajomość zagadnień budowy zakładów, oraz

technologii produkcji materiałów budowla
nych w szczególności prefabrykatów

2) starszego inżyniera mechanizacji.
Wymagane wyższe wykształcenie techniczne,
oraz znajomość eksploatacji i remontów

sprzętu budowlanego.
Podania z życiorysem należy składać do dnia

31. VIII. 1957 r. na ręce dyrektora.
K-4239

POWIATOWY ZWIĄZEK
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA'1
w Oławie k/Wrocławia

prmyjmie

natychmiast do pracy

2 głównych
KSIĘGOWYCH

na dobrych warunkach — do

prowadzenia księgowości w Gmin
nych Spółdzielniach. Wymagane są

odpowiednie kwalifikacje zawodowe.

Zgłaszać się osobiście do Zarządu PZGS

Oława, ul. B. Głowackiego nr 2, I piętro,
codziennie w godzinach 8—15.

LICZNE PREMIE PIENIĘŻNE!!! >

1 premię ir irys. 3.000 xl

2 premie po — 2.300 xl

30 premii po — 1.000

WEŹ UDZIAŁ w premiowej Grze!!!
Jeden wydatek — podwójne szanse!!!

III

Legitymacje do tych biletów wydawane będą
w ramkach stylonowych za zwrotem kosztów

■tj. w wysokości zł 4.50.
Ramki te zabezpieczą trwałość legitymacji,

które w -związku z tym nie będą wymien:ane
co roku lecz jedynie w wypadku zmiany miej
sca pracy względnie miejsca zam;eszkan:a, co

również wpłynie na sprawniejsze zaopatrzenie
pracujących w bilety.

Ramka jest ta wykonana, że mieścić się
będzie w niej także bilet na dany miesiąc bez
naruszenia plomby zamykającej legitymację.

Bilet ramkowy ważny będzie tvlko w porze
dziennej tj. od godz. 5-tej do 23-eiej.

W razie uszkodzenia plomby zainteresowani
winni zwracać się do Biur Sprzedaży Biletów
o założenie nowej.

Zasady wydawania biletów ramkowych są
takie same jak dla biletów 70-przejazdowych
tj. zamówienie na liście zbiorowej z tym. że
na liście zbiorowej należy wypełnić wszystkie
rubryki dokładnie. Legitymacji w ramkach, do
zamówień biletów na miesiące następne, do
łączać nie trzeba za wyjątkiem kiedv zajdzie
konieczność zmiany linii przejazdu. Nowe bi
lety winny być wypełnione na stronie drugiej
przez pasażera czytelnie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KOREKTORA kwalifikowanego z praktyką —

poszukujemy Zgłoszenia: Wydział Zatrudnie
nia Kraków, ul. Wiślna 2. III p.

KIEROWNIKA PIEKARNI lub MAGAZYNIE
RA znającego branżę piekarską oraz 3 CZE
LADNIKÓW PIEKARSKICH zatrudni Gmin
na Spółdz!elnia „Samopomoc Chłopska” Swo
szowice. dojazd tramwajem nr 8 do Borku

Falęckiego i autobusem.
K-4203

KIEROWNIKA zakładu produkcyjno-usługo-
wego branży metalowo-drzewnej (INŻYNIE
RA lub TECHNIKA z długoletnią praktyką
branżową) oraz STOLARZY wysokokwalifiko
wanych — zatrudni Spółdzielnia. Zgłoszenia.
Kraków, ul 1-go Maja 6 I p. oficyny. .Wa

runki do omówienia na miejscu.
K-4230

WPISY na kursy: ekono
miki. planowania, koszto
rysów. abiturienckie. księ
gowości, zaopatrzenia i in
ne przyjmuje Dyrekcja
Kursów Ekonomicznych —

Kraków. Wygoda 9 i Flo
riańska 37. godz 9 — 13 i
17 — 19. Szczegóły w afi
szach. K 4261

Nauka

Praca Sprzedaż WPISY na kursy kreśleń
technicznych, kosztorysu
wania budowlanego, prela-
brykacjl materiałów budo
wlanych — przyjmuje Se
kretariat Zakładu Dosko
nalenia Rzemiosła w Kra
kowle. ul Dietla 38.

ELEKTROMONTERA na

sieć i instalacje domowe
oraz praktykanta przyj-
mie Zakład Elektrotech
niczny — Kraków, Zacisze
6/1. 17439 g

SYPIALNIĘ jasną oraz

kredens (orzech kaukas
ki), stół okrągły, ciemny
— sprzedam. Kraków, Ag
nieszki 1/6. — Oglądać mo
żna w godz. od 15—17

________ PRZETARGI______
KOPALNIA WĘGLA „SOBIESKI”

w Borach, k/Jaworzna

OGŁASZA PRZETARG
na budowę wapiennika.

Podkładki ofertowe do odebrania w Dziale Bu
dowlanym kopalni po złożeniu wadi m w kwo

cie 1.500 zł w krsie kopalni.
Przyjmowanie ofert do 28. VIII. 1957 r. Za

strzega się prawo wyboru oferenta,

KIEROWNIKA SKLEPU DROGERYJNEGO w

Wolbromiu, pow Olkusz z odpowiednimi kwa
lifikacjami zatrudni z dniem 1. IX. 1957 r.

Miejski Handel Detaliczny Art. Przem.-Spo
żywczymi w Olkuszu, ul- Kościuszki 2, tcl. 556.

K-4243

KWALIFIKOWANYCH 6 SPAWACZY ELEK
TRYCZNYCH, 3 SPAWACZY - palaczy acety
lenowych, 6 l OBMIERZY ODLEWNICZYCH.
5 TOKARZY zatrudnią od zaraz Gliwickie Za
kłady Budowy Urządzeń Chemicznych w Gli
wicach, ul. Chorzowska 99. Warunki pracy
i płacy do omówienia w Działa Kadr osobiście
lub korespondencyjnie. Hotel robotniczy i sto

łówka dla zamiejscowych zapewnione.
K-4196

WAWAK Piotr zam. Mię
dzybrodzie nr 153/2 zgubił
przepustkę stałą nr 604
wydaną przez Zakłady
Przemysłu Wełn;anego im
I Dywizji Kościuszkow
skiej w Kętach P-845

GAWĘDA Ryszard zam.

Oświęcim zgubił przepust
kę stałą nr 15367 wydaną
przez Zakłady Chemiczne
. Oświęcim”. P 846

JASIŃSKI Stanisław zam.

Osiek — zgubił przepust
kę nr 57550 wydaną przez
Zakłady Chemiczne .Oś
więcim”. P-844

WESOŁOWSKA Krystyna,
zam. Wrocław, zgubiła —

przepustkę nr 56834 wyda
ną przez Zakłady Chemicz
ne „Oświęcim”.

DUDEK Franciszek zam.,
Pleszów zgubił przepustkę
tymczasową Nr 1409 wyda
ną przez Hutę im. Lenina.

TOBICZYK Maria zam ,

Jawiszowice zgubiła prze
pustkę stałą nr 3425 wyda,
ną przez kopalnię „Brzesz
cze”. P 850

CHYRA Józef zam Dwory
108 zgubił przepustkę Nr
53899 wydaną przez Za kia
dy Chemiczne „Oświęcim *.

Zguby
produkowanyz czystych surowców

wolnych od kwasów
bez domieszki środków obciążających

Regularne stosowanie RUGATU do pasów transmi
syjnych nadajc im specjalną giętkość, wysoką
adhezję i prawidłową siłę napędową. Daje spokojny,
równy bieg transmisji 1 zabezpiecza od działania

wilgoci, ciepła i pary, ponieważ idealnie przenika
pory pasa. Utrudnia pośliznięci-a i ześliznięcia

pasa.

RUGAT dostarczamy w każdych ilościach.

CHEMICZNE »TOXA«

SPÓŁDZIELNIA PRACY

Warszawa, Belgijska 7


